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W YCHODZI C O D Z IE N N IE .

P n ed p U ta  w ynosi w e L w o w ie  rocznie 18 złr. —  półro­
cznie 0 złr. —  Kwartalnie 4 z łr  50 ont. —  miesię­
cznie 1 złr. 50 cni- 

p rzesyłka  p o czto w a  w  P a ń s t w i e  A u s t r y a e k i e m ,  
rocznie 24  złr. —  półrocznie 12 z łr . —  Kwartalnie 

złr. -  miesięcznie 2 ził
cztowa za grdni cę .  do  ca ł | yeh Ni emi ec  

. .czcie 50 trarzk kwartalnie l2 marek 5 spr. 
do Fr a n c j i ,  A n g 1) i Bel gj i  W I ch i Szwaj-  

■ c a r j ift czme 80 franków — kwartalnie 20 franków.

- tfumer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie swraca.

Obchód listopadowy.
\*ctoraj wtocz „.em liczne grmo obywatel 

zebr. b się w sali kasynowej dla Hciczenia p ięd- 
dziesiątej drugiej rocznicy powstania 
Hstopsdrwego. Sala była szczelni a napełnioną, 
publiczni ii ia yruewaiaie mt-zk* — ń rai-dwie 
k łka przebyło. Próur nielicznej firtki etzrcćw - 
weteranów bili to ludne dojna1!, z młodziki? 
pojawiło s;ę zaledwie kilku, co wszystkich B«a>i > 
swroc (o Zi/r- aaadr i  w znvizuei Uiści przybyli 
w czarnych crr marka' h. Nastrój był poważny i 
p dm sły.

Po godzinie -riodmej ptorws-y ustąpił na 
trybant po °ł Otton B u s n i r ,  abraay w czarny 
koctoai i w te elewa przemówił;

Szanowna Zgr< madtenit I
Żyjemy a czasath w których zachodzi po­

trzeba arytłumaczenfa, usprawiedliwienia tego, c*> 
negdiś pouszeihme i inftyiktowo pojęto. Dlate­
go nabrałem gł s, aby w kilku słowach tłuma­
czyć znaczenie naazt-go obahodu. dlaczego cb< ho- 
dzimy nidego 29 listopada rocznicę powstania 
1850 r.f Dlaczego schodzimy tię rokrocznie tego 
dnia nietylko aby ziałem wspomnieć o poległych 
w boju i o zmarłych w przeciągu lat pięćdziesię- 
ciu. nietylko aby ucscłć niewielką garstkę żyją- 
eych uczestników walki, ale również aby z czcią 
rozrzewnieniom i wdzięcznością wznawiać pamięć 
nie joi aktorów, ale samej akcji, owej 10 mie- 
tięmej krwawej epopei, która jednak skończyła 
się zupełna klęską, wtrąć-ła krecie najlepszych 
synów oWyzny d* grobu kopalń, Sybiru i w /gna­
ła  i .rągi, tła na Królestwo polskie, cieszące się 
prwdten pozorem odrębności rolityznej, zupełną 
ttteatą tejże i n. jsrożrzy uc _k Nie wzaawiamy 
też tej pamięci tern bogiem uczuciem, jakiem 
ditoLjei Grecy spoglądają na swe walki o nieped- 
1 głość, stóre wirdły wprost di zwycięztwa, ja- 
kton* asaomizają Włosi I Węgrzy o iwych pory­
wach, wprawdsie nfes'częsliwydt, lecz później w 
innych »koi >-zncś-iaih i lunrmi środkami osią- 
gaietem powodzeniem uwieńczonych.

U nas insczej. Czego rok 1881 me dopiął, 
to dotąd nie jest osiągniętem. Cielec -słoty, dzid 
tak Ułwochwaloro czczony, powodzenie. Ukt do­
konany, nie uświęeił owych zapasów bohater* 
akitb ztpasów.

A cdi ri;c nim i wia dzfe gdzie leżą »ai 
< a polski**, kzto eseć rjczn ję eaynu, który we­
dług aiwoozisnej .ti ł r ludowatyeh pseude-po- 
lifyków był wiekm błędem Otóż nade nam 
U l p-?st pować głęboko w duszach tkwiące 
yrzei mauie, te typ r. 1830 nie był błędem, 
ie b ,ł k in eoinościi, niezbędnym dowodem zy 
* etn ści zarodu, baż« nam tak postoy rwm prze 
konali , ż̂  naród ż y ć  może, żyje i żyć będzie 
pomimo rajcież»rr‘ h itr.t i zlęsk przemocą za 
danych, i te wtedy djatero nie zasługuje żyć, 
tr» ci pmwo di bytu, kitdy w uanej chwili ku 
obronie pra r swych nie wyt* ił ostotnleh s ł 
swoich, k idy się poddaje bez walki i sam ab 
d  k u i f .

Taki m zas zrzoeteniem się byłoby było 
poddani<* się zamachom pofwsłeeito konetytufji, 
jakie p prŁbdtiły wybuch r. 1830 bo log.cznie, 
konsekwentnie po konstytucji, bjłaoy padła 
eirrba.ść wojska polskiego i legi znte kon- 
Bekw>nłnib, wadtug mtdrości npoatołów ssrwi- 
lizsn i uległości, trzeba się tema było poddać. 
(Brawi)-

1 eoby z takiej uległości było wynikło ? 
Gdyby powstanto r. 1830, a kart drfejów świata 
wykreślono, wciel kie zła (utrata instytucji, języ­
ki). które rzekomo jedynie powstaniem saowodo- 
w ni zostało, byLby niechybnie róunież nastą­
piło, tle byłoby nastąpiło b ’. opora, u  miloią- 
eem przyzwoleniem narodu. (Brane).

Frzedifat? i ?£Kt£zeu£ m m u  n  Lwofle:
Biir* Mmu unracji aDoeuiila Poiik>eg» pKy ulicy Sylutu- 

•kiej 1 i. w domu p. Benmetui. wł Wieunin, Ham­
burgu. FrukfaroŃ a M, Berlinie, Lipsku, nasylei 
Siwsjoarp i WrooUmu po. Haesensieui et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelśk R. M — Rotter i Spł,; w Wsiscl 
wie Keichmunn et Frtodiar, Bióro anonsj*  w Faryiu 
, ">aow. L H n t  iwik Faubourg Fwioeauer 32, —
O^oueniL pnyjmu— Ajencji, p. Adan s Oborowśkiegu 
Km  Qem.ni 4 Paria,

Ogłoaaenia priyjm ujt 1 4  aa oplata o centów od miepoi 
objetońui jednego wiarim. droanym (trakiem (petit,)

L_ :y a p ien., mkji być przesy.ane franko do Admini- 
atrac ,  "K an n o Polakiego11, —  Luty reklamacyjne 
nu opieuzetcv.ane nie podległ 1 opłacie

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 ct. od wierna

Tern irł wiara narodu wstaKe do gruntu 
zostałaby zstbwianą, prawo do bitu zaprztceon?, 
duda złamany. Dziś wprawdzie j-st iśntt zawre 
jebzc<e narodem rozdartym, który w dwóch dz'el- 
neach *ie nu. reprezentacji narodowej a w jednaj 
1 njeh nozbawiony jest wrz«-lk'ch isstitucyj, rp- 
barpifczająuyeh prawa ludzkie. A jednak wszę­
dzie i tam duch polsii tak nieśmiertelnie jett po 
tężny. że swą s‘łą przyciąga do siebie, Bwim 
trhzianiem stapia, przefsttc a i sp<żywz obce 
żywioł; w jego s*kres wrhidiąca (brawo) i tym 
sposobem z izrnników rozkłedu wytwarza czyn­
nik wzmocnienia. (Brawc)

Ponury poeta amerykański Edgar Pue w je­
dnej ze swych fantastycznych powieści opowiada
0 mężu, który wiedziony wściekłą nienawiścią, 
zamordował żonę i pozostałą po niej córeczkę *r, 
kcihuą. pajiasowil wychować wedłig swej my­
śli i woli, w kierunku matce yrreoiwnym, w zu­
pełnej nieświadomości o matce. I tutaj prawdę , 
r ur e‘ow ij°, jak tc dziecię wzrasta i wbrew usi- 
ło*aniom i ku roip%my ojca z każdym dniem 
staj* 'io podohsiejszą do mrtki, uajprzćd w ry­
sach* różniej głosem, nasessm słowami i m«śla- j 
ml, aż p«wnego dni?, w ulubionej córce odżyła 
isiertwidzrna i imordowaia m,tva.

0  hi ech podobnego dzieje się wrogom Pol 
skil Odejmują oni synom kie ja nrzęda, stanowi* J 
ska, wypędzają ich wydzierają im ma;ątki, s *rr 
bek, biemię i wszystkd rozdawają t >b ladtają 
ir ybyszami, »oiemi kreaturami i myślą i zado­
wi leniem: Polski już nie ma, ona zabita, une 
plemię ją posiada. Aż ta, anp łni jak w amery­
kańskiej powieści, powoli, nieznacznie, z kaSdym 
dniem uynonie pizybyszóa przeisia zają się i pe­
wnego dnia atają się tern, ca- m bjli wypędzeni — 
Polakami. (Przeciągłe oklaski i brawa)

1 to je«t dziełem i to jest tryumfem dneha
Eolsbiegit (B-awi). Czyż ten ducb dok nrłbr ta- 

ich i-dów, gdyby na ód n'gdr nie był walcuj1.1 
gdyby się był poddał bez boju? (Oklaski i 
brawa).

I JD tego obchodzimy rocznicę vwr«i!tiia 
listopadowego i czc r^ »am*ęć jfga jako wybu­
cha konie czsfgo, jako nieu'hronrego objawu żt- 
wotniścl narodu jaVc ognika łącząceg1 j  leje 
przedrozbiorowe i  terzź liejrz iścią i prayszłi ś*Ją.

I Czday to powataiie, bo podtrzymuje ctunbę na­
szą wirzyitło^ć, bo lał) wIekipomn<i świade­
ctwo o dzielności i waWztośi i narołu i eozwo- 

jlił) nzzr Ê igoiom okazać żywotność ducha poi 
sk*igo w innych śzi dsfpacb i krzepić oświatę, 
windzę, piśmieanictfio, dztake i d >brofcyi mrt v 
rjzlny Biedni ślepi tą ci, którzy między owym 
wybiiehcn 1 dzisiejizim poko owm rozwojem u- 
myiłowym i matrrjzl lyra wyraj di jb sarze mość
1 twierdzą, ie jelrn objaw szkoli! d ngiemu. n’e 
wiedząo, te lawa buchającego wilkann wprawdzie 
chwilowo yali 1 niszczy. »le z cuzem sta e s < 
Dajżyźt e szą zi>-mią i r*d je naj bfiUiy plon. 
(Brawa). My do trch ślepych nie aależyrnw, ■ »- 
szim oczom wid narodowa łąciąca i tjen Ea erze- 
szłość F pokojową teraźniejsze śĉ ą zie ie ukrytą 
i dla tego ctcimy pamięć Mwstsnir 1830 reku i 
obchtd imy jego r er ieę. (Oklaski i brnws).

Po Hkusuerze zabrał głosp. Ulen* j* S z t .  i tt 
przemówiwszy w ten sposób :

Wymowne tława poprzedniego mówcy rozwi­
nęły tasady, dL czego obchodzimy pamiątkę li­
stopadowego porstanis, oUcz go ł w trm roku 
obchód ten święcimy. Czeząn pamiątk? listopad̂ , 
wą w tym rukt. postanowi!iśmy nadto coś uży­
tecznego przedsięwziąć. Komitet urzHztiący uro­
czystość dziiiejszą poztano wit prsedh żyć zebrania 
kilkz rezolucjj odnoszących riędo innego wypadku 
z nasz' h dzisjów, który jednak łączy się bisto 
ryczną nicią z pamiątką, dziś ob h< donc. 
Tym wypadkiem jest wyprawa Jana III. pod

Wiedeń, ażeby aagnżoze pid*two H.b&buigów i 
Chrzi śeiąńs‘wo octl ć. J*k w roku trzydziestym 
młoó: ie i d-ł-. haiło  do ebro‘ieg o  w ystąpiezit 
aa którego az tan itrach  wj pisatu , Z- nidzą i 
wasz: wola* Sć*, tak i w ro t*  1683 gdy naw sła 
tnrćcka , przeszedł isy W igry ruin;!* się pod 
Wiedeń, ębiegła go, ażeby petem na zachód ei;

słsć do WLzystkich dzienników Euopy, -toby 
wiedziano, jaką rrlę odagreł naród, który d*iś w 
jtdnym z mocarstw europ̂ j-kiih traktowany jest 
jak bydle... (Okls. ki)

N leży przytein wybrać komitet ebehoiu cd- 
tieczy. Chodzi o tc, ażeby ro.budz'ć poczucie m- 

. . vodo?e w całym "raju, we wsrpikth znrttwaćli
wcisnąć k, il n*.8i i naiód z ui)cdi<eńczym sapa- spoi cznych. Kornie! ten ma się składać ae 140 
łt m podjęli wyprawę dla rspójzej obrony chrz‘ś-( osób. (L btę kcnrtatp ago wręczano przy wejścjit 
ciaństwa do sali kridemu. Przy**, spraw.) Kowitet urzędu-

Obchodzenie tedy i tej rocznicy jest obo-^ący zapraszał marszałka kfąjowpgo na prtześa 
wiązkiem całej Polski, ponieważ czin tc* zayisa- komitetu odsieczy. Musiałek Zybi klewicz prry- 
ny jert w dziejach całej -udzk śei, a w szczegół- ją* propoijeję bardzo wdzięcznie, prosił jeiliak.

.u— i.i.a.ł— n t a —  11  ! :i - ażeby go ani na prezisa a\i n« ecłoska jî fa n e
obieiano. Komitet, gdy się ukonstytuuje będzie 
jednak mógł wybrać marszałka n  honor owego 
prYlera.

Po priemówieniu p. Fzmitta edezytsł pas 
dowodził konie* sn< ści powitania listopadowego, Zimmerman rzi c lafisatą przez p. Jana Lama 
tak i i jsri—a ptd Wediń była objtwem tonie-|p. t.: Król Jai III. i udhecz Wiedaia, kt6r to 
aaośa d̂ ejowej i historycznim świadectwem, odczyt pizyjety pn,ei zgromadzeni hucmemi o- 

mamy nidzaprzecionc prawo do bytu (o- klaskami pi dajemy [oniżej w odcisku.

ności chrxesii.ństwr. Czyny (akie w dziajat-h l a- 
hywają zarczema europejskiego, a lajhl-żej obcho­
dzą naród, który j« r jdjęł, który nie jtracił na- 
drioi w swą pizy iiłość 1 prędzej czy póiale; od­
zyskać ją mna> (oklask'). Jak mówca posrredni

że
klaski)

Otóż komitet w sprawie obchodu odsieczy 
wiedeńskiej prsgnie przedłeżjć kilka rezolucjj. 

Przedewszjstkiem tedy w całym lm ju ma

Po cdcsjeif isbrsł głos pan Platc-n Kc 
stneki w sprawie airesu do Matejki rozpo- 
cnąwazy rzecz w te iłowa:

A całą żrwością pamiętamy ję sz ijs  o^e
ô wobodemsI Tn-dnu wnł tti g , Siemrsdaki ońarorał krajowi swo
t T J T ł .  - p 1 1  ‘ .oihczuiki chrzęścitńuwa\ t) wl**iie dris- buję szeroko dowods ć, jaa oochoa ten .en wt- \ \ Ur a  - , t euroiejst'ej

lny, że nawiązujemy w ten spoeóu zerwaną n:o .»’ - .. łŁ.» .» oiaz«u któr,
z przeszłością, if pr̂ iommau.T widkh powtła J_J1C i ' , i zatki?h swe j ) zaw!Ji taki-
EurontSŁieł ^  PIZ> e św ud" two pierścienie rci&s do jej skarlca! Później ayrzli-

’■ "  w  -*  - ta- * •» ^  " ■ ‘ •i’
Wiadomo, że Wiehń zaaiarza ibchci 

jubilenszową rocznicę swego oswobodzenia. R: 
prosta, że i nam należałaby być tam 
cnym. Lecz zaehedzą tu różne okoliczności, 
chodzą wieści, że wyznaczono tam kiólowi na| 
mu i Pi lakom podrzędne stanowisko i co goi 
z praw dą niezgodne. Gdybyśmy więc wzięli u 
i nie mtrztgli u, piw-ciwko fałezim dziejo 
milcząco przyznalibyśmy się do tej obelgi, 
go też komitet postano*-’! zaproponować 
cję, że wówczaz tylko Polacy wezmą udział

^ z y s t W c o - m - j . j  ota h w pri, ałłoW _  Ł ,w y ™ g a  widocznie 
f2 ! '  ł  * 1 Pr <M natchnieuła zbd»em  swoim dla crzyzsł go Wa-
' ' ■ .  . .  , „ wrela przybywa, jsżeli w pierwszej zarts chw il,

Prargiądatem t„mi n asy  szeregjtfonbgraflj ]j»\.by pod jtda. m tchnieniem, kraj wwnżaf się za
współczesnych odsJceay wied iakicj—fraicu.kii h, 
niemi, ckich, ezgwlskich, włoskich. Z* wszystkich 
»y>.b p< m widać, że eała współcaê na opinia 
euxope ska przypisy wała jednozgoinie zwycięstwo 
Bobieskienu. Dopićro w 11 Lt po plerwurym 
rozbiorze, >ntor ni« niecko aus-rjacki Uólieh, opi- 
Buiąe olsie sz Wi In a, p<m;ji kto był naczelnya 
wodzem—pisane to było po rozbi rze—i wrysuwn 
na pi. rwssy pii o księcia Lotzryagskb g). Okcłe 
30go roku wydał znowu H ruiyr swoją historja 
Wiednia, w kkręj mówi jut wprost, i i nie król 
Sctie ki, lecz k»iytę Lotórysgcki był naczelnym 
w d*ju» cdsecLj. Wkrótce fbteln 8 :hinmer wy 
d>.l rsobną momgrafię (swobodzena Wiedńir, w 
Uó-u raganl* Honayra i tym podobnych histo­
ryków, 1 touy i irzą się deptać niesa łożenie na­
ród pouki i jego d.i« e, dla tego, te on nie cał­
kiem rasłntsLid postradał bytpolitjcany. Późalcjsi 
historjoy niemieccy posili d»Lj jessezo w homzy- 
rowskim kierunku- Opierając się na Hormayrze, 
twierdzili wciąż, żs nie król Sobie <kl, bet ks.ążę 
L?ttr/xg*kE oswoboduł Wiedeń.. Dziś rozjedi na 
eaa Niemcy, tym skwapliwiej ehcieUby oójtć 
sam zarługę. Gdybyśmy przyjęli udział w tik 
pojętej uroczyli .śei, uch>bu.bjśauy naszej godno 
ści u- rodort j (okiaski).

Koxitet zastanawiał się jeszere nad inaą 
spravą. N i mamy d ąl treściweg) opisu odrie- 
czy wiedeńskiej Olól należał, by ułożyć go, wy- 
dae wo wssyitkioh językach europejskich i roi c-

obowiąsanego do wyrażenia m itrzowi swe|D u* 
wielbienia i mii -ści — to już mur ał bądź co 
bądź spełnić ten zamiar po prsemcwach Ma «jai 
n uoKie dauey na jego cześć przez repiczenun- 
tów kraju, danej do swoich uczni, a wreszcie do 
wysłanników lwowskiej Raly miejskiej. Sanim 
czynami odpowiemy wian sm j oif wLelueó mu 
iłowy - i oto przedstawiamy ni • “ki adresu do 
Matejki, który rozeitany po O e*yźre, przynaj­
mniej tam, gdz c jest flsy-zna mo-liw ość po tu­
mu, i podpisany, zostanie Mistrzowi, jako piraiątka 
— turzymy, że n:ła — doręczony.

Nicpedobua było przodotawić ten projekt 
przy sposobności więcej zaaozącej, jak obchód 
dasiejny. Wszak Ma.e tco synem epoki r. 1831, 
wychowankiem jej ideałów, joj poetów i mę- 
erenmków. Wszak i on tak sami sp swy ojciy- 
mej bojownikiem, tak biuh wieszczem, i przez 
te tsame c«yś e dantejskie nieraz duch jifo prze- 
cbodził.

Oto brzmienie projektowanego adresu do 
Ma*ejki:

Mistrzu l
Przystępujemy do Ci-.bie z wjrasem uczuć, 

kióremi ciły nsród pała od p erwszej t h - iii, 
kiedy z łaski B żsj a własL piw ą stanąłeś w 
naczelkym szeregu Polski, bojujc-j eieipemem 
bez prsn-c, ale tti bes grsnic wiarą i na-Teją. 
Uozucia te uwielbienia i miłości rosły tylko w 
siłę z każdym nowym geninszu Twego i pra­

cy Twoj  ̂ utworem — a ziraiem potęgowała 
się dośwind zans srwdze, a nietath-sana n g«y 
otucha w naiodzie. Nie mr̂ ła nam Opatrzność 
jedyn'e tylko dla chwilowej cierpień nisrych o- 
sioój Fsfrać ci tukę, na jaką przodującą s wista 
zaiodj zifbyrzłj i s tylko w najwjrssyih do- 
ouh sWojej potęgi i chwały Tatą sztukę zsy­
łając narodowi - męczennikowi Opatrzneść zapo­
wiedział’., że przeznacza go do cełow jrtreze 
wyiszjd może, niż je wytyczała narodom in­
nym Tyś arcymistrzem Sztuki polskiej, i czcimy 
w Tobie onej wielkiej przyszłości nvzsj zwia­
stuna.

Powiedziałeś dc 8«oii t  uczn.; «Gddzlelać 
.tnaczeiia sztuki od inaczeila O.eiyznj nie weł­
no*. I określiłeś temi wyrat) aową erę. w'któ­
rą wstępuje malarstwo. W ólrębie lego dziejów 
idea Rcligji dawno uz sjetniła twórcze i woje 
pcdłąnnietwo. Niergrai nzaia pdąl nladczyni 
wsrelkl*! fum i w*celkiej teihrllri, śstńkamalar- 
ska nie zdc.ati jednakowoż nic wydać, ooy z 
ćuchż i uczicia giinc było stanąć bbok poesę- 
ijcL z ideału Reiig.i dii l  odrodzezit — nie 
zmlsiła nowog .ideitu, lub tylko nieświadome 
czasami ni ń tn dała. Przez Polskę bolnśną Bóg 
nową erę odrodzenia, bo nową liVą zesłał ma­
larstwa — ideę D,ezyzty, nąjblii«Z| Religii i 
prmiędzy fjch idei, poi których toLutentoa dążą 
ludzie i ludy d. preeznacieaA. Nągle weaiu 
P"lny : l  arenj sztuki oialarsaiej i me .'umiasC 
z całą potęgę ćj wą, świadrmę najatnial teu no­
wy ideał w nłidacL pędzla polskiego, i dzrwl się 
świat ich ci.kow. W Tw go wś pnedewzajst* 
kiem g mi uszu utworach, z młą moną archaaieł- 
ską ob̂ wiTo się to nowe p tłaunictwo P<Uki — 
w Tobie, Muin.iL, win j męża, ud którego nową 
erę sztuki liczyć będą dzeje.

Jaizcie ąie p », aby nowi go zn.tu byt 
świadom jc ir i  cm — ale stając przed Twe- 
mi arcjrdziełj pyu: którego t) syn narodu? I 
podiiwiająu taką mtc twórczą̂  wrersy w tea 
as. d 1 3* pań (twa, naiól, któremu zaieleo 
cząs.bą płuc woiuo trochj zwobidtiij ch.fytóć 
powietiza do życia — wiemy w przyszUsć tego 
narodu, o  wydaje tak oh mistnów. 1 znając 
dotychccas ledwo z i mena mośe UL nar Ol, aa 
Twjjti ateoraini pyta o jego dzeje. badr jego 
wielkość, jego zasłogi 1 ojerpicąia, i ae nicią wy­
jawiz imię Polana. Cni ej w Tobie, Mistrza, 
przesiłoćc, luzej chwałę i chfa’ę naszą śród 
narodów tuei ciejazości!

Łzizęśliwszyś Ty od naszym rycerzy mieczl 
powodzeniem — szczęśliwszy od naśzyeh bojowni­
ków słowa, bo chociaż krwią iście poUką pisie 
Twój pędzel, rozumieją g > ludj i sWoje i oboe. 
Ale to szczęście jest tylko narodu nuzęśclcm. 
Każd. Twoje dzieło, to nowa krwi Twojej odara 
na ołtarzu ojczyzny i nowa ztś pobudać do dal­
szych ofiar, coraz wznioślejszych — jako powie­
działeś uczmom: „ Sitaka jest ofiarą, w obecnyeh 
azwłsszcza czasach, i cafcg> się powinno oddać 
ana służbę ojczyzny i * [ j«no powiedsiałeś w swej 
pracowm .Jak chory uaująe pragnienie, ęo chwila 
ayije wode i co chwila pić pragnw, nie mtOąc 
.zadowolenia, tac i ja również tu malnję, nio 
.mogąc n gly nasŷ ć się pracą. Tu prawis giie- 
ac tam bu uważam jrasę jakc pewlnną służbę 
adla kraju. W domu, przy rodzin e, jestem go- 
aScicm tyik. — a czuję, Ze jut niezadługo i żyć 
t pracować przestań̂ .* — Cacimy w Tobie, mi­
strzu, waór pracy i cfiaryl

Pc cieszając, p:c.u: -ąc naród ży węm ha oczy 
przedjtaman. m wielkich jego tryumfów dziejo­
wych, jako bkarga i wazom nawołu,eei .go do 
skruchy, stawiąc mu griźne jeg<i grzechów a wiar 
ciaało. Wi« lki mocarz geniuru, natcnn>«wAm 
przelatując wszelde wyżyny aztuu, Tyai*auenno- 
śeją iZbuneśloiea w każdym arcydćiet swoich 
szczególe, nieustanną pracą ciągłego ucznia latu-

M  i u  1U. l lisim M i n
F rie i

JA N A  L AMA.

Jedynem monunem nogactwem naredt, któ­
remu pr*jrwtno byt poiityeiny. są świetne wnpo- 
mnienia duejowe, a obowiązkiem każdego yatrjo­
ty jeat praoshowanie ich w uenriyćmton«m bis - 
aku dla obecnyeh i prsystłych pokoleń. Żil się 
Roir że często niedostateczna znajomość meczy 
oj' Zystyeh nektorjm a nas nie dozwala cisrpać 
a nich tej, która w uich mży, otuchz i siły do 
waln. które ataczić musimy — podezae gdy z 
drugiej strony oboe aawiść. targając aię na pra­
wdę historycztą, -  Un. wyólneć nam ze jedyne 
nabytki dawnV wielkości i ebwaiy. Oelz ją w tej 
-mierze miai-wiele piaetae I publfeyści nirmieecz 
którzy radtkby z diieiow, a nawet i z jnografji, 

îadnić zup Uc imię polaki,. Oai h nwi-wa. 
pitywłasteiyć zobh Kopernika, rozumując tak, ze 
peniaważ w traysta lat po ego urrdwnln Ti ruń 
przesiedl pod panów- n;e pnun'A więc najwłaści-* 
wiej mu być Pni«**iem. Om wapomiateiąo o 
twórcy pieh dni Nerona, murUia ader Bn*« 
Biemindzkl,” a dla Mamiki wyta.eźłi nawet nie 
altaną etnografom numfowość <der Owst̂ raei dieT 
Maiejcc*. Do tego stopnia pmuwa a ę >ta mania, 
pcwatajaea bąda a nieohęci, bada z grubej nie-1 
wMemośoi, że uwnt pnemdn 7 amoryatyeztw 
nk> wyatarsla do jei nae-chowanta I tzk, kiedy 
przed niedawnym cza -wn pojawiła się niemłeekar 
kaiaika do czytania dla szkół średnich, w której 
odmeoi Wiednia przedstawiały była (a i jest 
Jamesa meatety) w anoaób nleżgodnr « prawią, 
ipnrodjowało uanr tutejsze plama humorystf- 
eane tea wyakok mą drowi pedagagiesnej tak, dr 
w myśl niby niemieckie* hiricrion-afil aaiwałn 
Jw> £ bi-akiej* ac, V ê wilnjm i -ojekowyn

jenenl-gubernatorem królestw Galicji i L:do- 
merji,* który dowedząo jednym korpusem pod 
bił*wą ks. Laroii Lotaryń Vegn, trzymał się 
wcale chwacko w bitwie poi K̂ hli tberglem. za co 
otraymał order, i sootał ponoś hrabią, "'ityra , j 
drsć daleko idąca, a jednak nsiś, wobec tbli- 
żaincej aię dwuJuatlctniej rocznie r lawobodzmia 
Wiednia, nietylko d- sur .ki wiedeńikie, a otylko 
pnedstkwideie gm'ny (którym, j»* wsrądzis, tak
i w stolicy piństwa, znajomość b Aofji an>C jeat
zuinłnie niepotrr«bn»;) ais nawet uczeni h *to-
ry-iy pr« ■ iwiają tak, jak gdyby jedyiym przy 
stępn im dla nich i należycie prieiranioLym 
materjałem były żarty pism humorystycznych i

Do takich historyków należy p. Oano Clopp, 
emigrant hanowerski, nsl«źąey tern Łamem do 
stronnictwa uitrakonserwatywnsgu. Wydił on 
niedawno łustorję r. 1983, w której poświęca 
spory bardno w tęp oblężeniu i edcieczy Wiedaia. 
On)k to opjwmdanle imisna ki tamo, ażeby 
wyktzać, Zs książę Lotaryńiki mat wI*b"we do­
wództwo pod Wiedniem a u di l )  Jana III. i Po­
laków w iwycięztwie bjł właściwie nieznactay. 
P. Onao Clopp wywołał daiełem a wojem egroaną 
oarsę w Wiedniu, ais lis a powodu targnięcia 
•łę na sławę głównego oawobodziciela W ednia,
broń Bożel Oto napisał, że po teza* gdj* Stahrea-
bsrg ostatnich sił dobywał, ażeoy się oprzeć 
Turkom, csęSc mioszuzan, ba nawet Kidy miej­
skiej, traktowała z W. WenyrHn o peddaiis mia- 
nta. Foeypzty się fsjletony w daenikach, wy- 
um̂ ąee, że p. Olopp ais umie p sad u sio ji i 
żwią fałszuje —(ale ty-ko w ijm jednym pnnkde).
W Radzir mWjskiej podnieta się wrzara; j idoi 
wołilł, że należy zaprotestować urcmyście yr'.e- 
idw oaioierażwom p. Dl .ppa; d:udi7- że w obee 
tf h oszczerstw nalepy san.eeh(c obchodu pa­
miętnej roszniey. Ze pi łttstowano więe, i poru­
szono nrohiw ście m> sk**mu p. We ozowi wyprą- 
e;owa»> to prawy cdpiewjąwj zar««ty p. Qioip»,

Mamy nnlzioję, ze mu się jjo uda, jakktlwiek z 
pewnością b y ł y  jakim rokowania między mia­
stem a Talkami, a te rokowania prowadions mo­
że nie bez wiedry Stbhreabargs, :’okowaaia po 
iolu*, zmierzające do syakania czasu i do odro­
czenia ogólnego szturmu. Wiemy a hislorji na­
si, go miasta, że r. lo35 Godilcki, a r. 161% 
f v*li, komendanci królówsey, z tych uamyuh po­
wodów p izwalMi mieuczanom wdawać się w dła 
gie uthdy, w pierwszym wypadku z Chmiel­
nickim, w dragim, z KapLuem-Pnszy. Bidz co 
bądź jeże.i Wiedeńczycy obutzają się aa takie 
szarpanie sławy swoich przoJków, to i nam w 
najzą, sprawie milczeć nie wolno, nlo owsism, 
powinniśmy cbarzenm nnszemu dać wyraz pu- 
blioiay tem bardziej, gdy z jednej strony gro­
miąc p. Cloppa, panowie witdeńjey radzi przyj- 
mują inm j-go f.łsze. i na wszystkich projektach 
pomników i uroczystości, Janowi III. nauteują, 
ile możnołci, nnjfodnędibejsie miejsce.

Szczegółowe odparcie twierdseń p. Olsppa i 
jemu podobuych, jest rseczą uczonych nasiyeh 
historyków, którzy im prędzej i dokładniej we' 
zma się do dzieła, tem więcej Lu lożą 8'ę i nar 
dowi, i prawdzie dc\-jowej. My tu dzisiaj mamy 
tylko umiar zestawić aiekrcre świadectwa współ 
cze.iue, które anane są, lub snant* być powinie 
każdemu, eo chco rozprawiać o feerie, hiitoiy- 
canym tej doniosłości, co oisieua Wiednia, i t*|̂  
na samym wstępie, podnieść tu musimy bardzo, 
autentyczny doaanżent, i głoszony pi zas j dno i  
pum wiedeńskich w upale walki z p. Cicppem. 
Jest to mowa Staluenberga, komendanta Wiednin, 
miana do żołnierzy u  pirę du praęd ud ieozą 
a przytoczona na dowód, ie o zdiadzie Wirdsi- 
esyków nie było w niej w.mianki. W iatocij 
wzmianki takiej nie czyni SiahrenbArg tyko, 
stawiąjno ż żaiei zom swoim jako Uask: ,śmierć 
lob zwycięitgo 1“ tak kończy;

L̂ęoz -  jui awycięlfUśmy, dzielni i  h)k-

niarse 1 Widzicie to tumany kursu, podnoszące 
się w dali? One nam zwiastują zbliżanie się iró- 
la Polskiego z jogo dihlną armią, naszej w ie­
chy i nasaogo -bawOj! Idzie Tuj, którego przy­
bycia cerekiwaliśmy z taką tębkaotą, i który, 
przy pomocy E.i-j, pomści na tych ludach 
azjatycki h bohaterskiem nmieniem swojem hań­
bę, jakiej dotychczas doznawała nasza twierdza*.

Więc nie elektorów Rias j, nie ks;pcia Lo- 
taryń8k.ego, i nie c sał«. rzymsk ego Leopolda 
ruchów śledził sokrlem okiem a wieży św. Szcze­
pana dzielny k 'mendant Wieauia, ale jcdjnie kró­
la mlskiego. W nim wdiiai całą nadzieję ra- 
tuuku, w jego oblec*n-J pomocy wył ączni e  
czerptł otushę dc wy trwaua wsrćd rozpacz1 iwych 
już zupełnie warunków, gdy z ał łąciący basljony 
Burgu, byt w zęba muzułmanów.

Nie można także pominąć togo taktn histo- 
ryofenego, ke według traktatj pomiędzy A istrją 
a Polską u  wartego, obylwąj mo a iie  zobowiąza­
li Me tak długo prowadzić wojnę, dopóki nieprzy­
jaciel n.e bidzie pokonany i te  główne dowói, 
i wo nad wojskami sprzymierzonemi ma spoczy­
wać w ręnu tego z władzców, który będzie cbec- 
eny przy armji. F oniewat wiadomą jest rzeczą, 
śe ce. i - i  Leopold nie był na placu boju, więe 
w cajśi traktatu objął Jan Babiaki główne do­
wództwo a a i wjjsaanr, a ks. Lotarynski miał 
kome-df podrzędną. Ju więc z tego jodyhego 
powodu los może być zwycięstwu nikomu Innem i, 
jak tylko królowi piłAiemn pnyznawan m, ,

Historyk Chrysiofor Bo l c u % Norymbergii,’ 
piske w saejem dziele i  i- 1686 na stronie 156 
pierw*- go tomu: „Natzjetn rano za pi o wadzono 
krok J aa do koce cła Augustynów Ludność ci­
snęła się, aby ucałować jego ręce i nogi. Więkarn 
czść musia i. «ię rad wolić dotti i -ciem mt kić- 
8ewbikLh, Lrzjeząc; V.v*ł rdl*

O apo. k aa u się oefarza z SobłekUm, n i iv  
8ł 169 ętrwnloj J. tomu: go Q«una Mość

podziękował najp »rw jaknąjgrminiej nroloW 
n r.or że Jego Miłość (w orjglgslo Eker Ltobsa) 
zodjął ze swą armią tak niebezpieczną i uciążli 
wą (Łrngę, ażeby Wi czyć pnb iw uciętemu wt • 
gowi całegv chkZ ścisństwa, doda ac, te prócz 
Bfgo, zawdzięcza n. a* tfe Wiedeń odsiecz nikomu 
inuomu, jak tylko Jego Miłości .Nietylko Ja — 
râ ończył c-sin — nie i r»’t Ctnaleiśńątwo 
cfcuie wdnięcuość ata Waszej Miłości, Lwry pc* 
zyskasz u. przytsljeb pokoleń nieśmiertelną srawę 
i pamięć wieczną*.

Wszystkiego tego co inyznają Sobieek:*- 
ma csran l  opcld i pisarze współcześni, odua- 
i iają mu uzUi»j Niemcy auutrjaccy, zaSlepiwni 
namiętnością po/ tyczią.

Rzućmy (hiem na tę w owej chwiU tak u- 
pragnioną postać zbawcy i boha em, przypomnij­
my w łilku rysach, 3sec: k>jł dla współczesnych 
fen izlachcie z Ole da. któreś o przpradziai zale­
dwie zu nj byf horaldykoml

W lesir Loło Fodhorzec it i monasb r Bazy- 
I ai ów, zi łożony r. 1186 przez GeUnę Wszewc- 
łodórnę, tonę Aatiaueria Bprawiedllwego, a ma­
tkę Leszka tsiałego. Do diiS dnia prze,ihowtją 
tam stary mszał, oprawny w biały pergamin ze 
erebrn̂ m okuciem. Na tej oprawie zapisane ręką 
ruskiego zakcnniu:

aJan TD król polski Eiropy sionee, k«ię- 
żyta atomińaniegc zrćiaienie, piorun wschodnich 
lajów, nrodaił nę w namkn Olaekn 1624 dni*. 

2 . ii rwca w wigilię św. Trójey.* Rodzina Bobie- 
tieakieh pi cł dziłi z Sobieskiej Woli w Lubni-' 
fium matka króia Ja -,z, Daniłowieiówna, była 
z rcdi ay tui kiej, która wcale niedawno przytka 
była obrządek łai lhaki. Po Daniłowiesad; teł o- 
diiedzi: zył nasz bohater ogromną, bo 5Q mil hra- 
dritowych obeimtjąea przeu trze ń ziemi — Olesko, 
Sisów, Z.oczów, Pr ni r:atj aż dalck* na -re«hćd 
pi ii  2 ółMew i K 1 i ów. Słusznie więe ttata ks 
prvypU4.« go Rusi, bo i stąd w nri■* te J
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Iii, wsksznjesz młodym jej adeptom, którędy ku 
doskonałe śd  droga jedyna. Obdarzając kraj i nie­
jasną chwałą swoich utworów, z których k*4dy 
uniósł dr’gą część życia Twego — składasz je­
szcze najnowsze, a wi*c najukochańsze dzieło 
swoje, i które sam nawet stawiasz wytej nad 
wszystkie poprzednie, ojczyźnie w ofierze. I o- 
świadczyłeś reprezentantom kraju, ż- czynisz to 
snietylko, aby stwierdzić łąeznoóć sztuki z naro- 
adem, ale aby zarazem i społeczeństwu niejako 
„przypomnieć obowiązki wobec sztuki ojczystej, 
„toj świeżej latorośli na starym pniu narodowej 
„cywilizacji." A my czujemy, że nadto wskazałeś 
na całą przyszłość ziomkom, że bez ducha ofiary 
nie masz crłowieka aui narodu. Czcimy w Tobie, 
mistrzu, wielkiego nauczyciela narodu.

Przyjęli dar Twój ci, którym go ofiarowałeś. 
Stanie kiedyś w odmłodzonym Wawelu. Naród 
wdiięczay i w pełnem poczuciu, że obowiązany 
jezt do odwzajemnienia, ślubuje, i% będzie go u- 
miał ezcić jak? nowe palladium ojczyzny, że nie 
poskąpi krwi, aby nie ważył się porwać go z tej 
świątyni żaden nowy najezinik Ślubuje zarazem, 
że godnie p atara się o ziszczenie gorących Two­
ich życzeń i błogich zapowiedzi dla sztuki ojczy­
stej.

Spadkobierco Barszczan i Mickiewicza I Je- 
Siic- B nie skończona Twoja misia. Ze łzami do­
wiedział aię naród o Twoich słowach, które po­
wiedziałeś d-" wyałanihków stolicy ruskiej: „Czuję, 
że już niezadługo żyć i pracować pizestisę." My 
te słowa bolesne poczytujemy jedynie jakc wy­
rzeczone r znużeniu, jakie chwlami ogarnia wła­
śni) wielkich ludzi eaynu — i tego u nich wszyst- 
Btkich po największych tryumfach przekonania, że 
najdłuższy żywot ludzki za krótkim jest do speł­
nienia wszystkiego, co spełnić pragną — tego 
niepcwo.u geniuszów w przededniu wielkich wr- 
padków, które oni natchnieniem przeczuwają. Nie 
z przypadku w stolicy ruskiej stanęła Twoja 
„U i’a" — tak też z wyższego nakazu w ysłiłeś 
„Hołd* na Wawel. To zapowiedziano z wysoko 
s c i: Gotujcie przj oytek 1.. I jako szczerą i nie­
złomną wobec Boga i ,udow jest nasza wola 
spełnienia testamentu „Unii": Wolni z wol 
nym il Równ. z róanym il — Tak też spełnić 

wą zapowiedź jest postanowieniem naszem nie- 
złomnem.

Drogi Mistrzu 1 Pozc staje nam jeszcze tylko 
prosić, oby Bóg dozwolił Ci pracować w najdłuż 
■zy wiek człowieczy 8 Oby Ci ogładzał spoczjnku 
chwile 1 Ouyś szczęśliwą widział Swoją rędzinę 1 
Obyś ujrzał w Ojeiyźnie sztukę chlrbem tac j 
wszedu m. jak modlitwa i wieszezów nistych p; 
śn il Obyś oglądał spełnienie proroctw Wen 
hrry ■ Obyś doczekał odkupienia Stsńczjka i \ 
ma.jwałgo nam wołającego jaz Hosanna : „Rad 
ciesię, Uwcie się... Smoleńsk jdeorany 1“ (Oklzs

P Jan D o b r z a ń s k i  przedstawił umt 
wowane już przez p. Stmitta rez h c  e w aa 
wie obchodu odsieczy wiedeńskiej, które jedni 
zgodnie przyjęte mi nostały.

Przytaczamy je :
1) Obchód odsieesy wiedeńskiej ma być 

chodzony w całym nraju.
2) Wy srany w tym celu komitet 140 zajmie 

się w adzeniem  tego obchodu.
3) W obchodzie wiedeńskim weźmiemy u- 

dział o ty U tylko, o ile ci, co ten obchód urzą­
dzają, postąpią sobie zgodnie z bls ory zną pra 
wdą — w przeciwnym razie nsuniemy aię.

4) Komitet zajmie się wydaniem dziełka o 
odsieczy.

Pizyjęto równ eż jednogłośnie projekt adresu 
do Matejki, który rozesłany będzie dia pokryci* 
go prdpiiami. Poczem p. Dobrz ński ogłosił Jg-o 
nudzenie za zamknięte.

Dla nas naiwiecej ma interesu i znaczenia 
fakt—jeżeli prawdziwy, że i posłowie ruscy wy­
emancypowali się wreszcie s pod eeniemanej o- 
pieki nowożytnych Irsyżaków, którzy z taką du­
mą chełp ił się nieraz, że najlepsi ;m świadectwem 
ich liberalizmu i tolerancji jest właśase to. iż 
przedstawiciele Rusinów łatwiej u nich niż i  
swych rodzonych hra i znajdują poparcie intere­
sów rarodowyrh. Dziś i ten sii stety sefizeat 
przeitaie im służyć za argument. Jeżeli im kiedy 
■adarzy się jeszcze sposobność opuścić salę obrad 
ncieksjąc przed wnioskiem ś la ZeitPammer, 
aieeh będą pewii, że nikt im towarzyszyć nie 
będz’e. P. K< waloki będzie mirł z kim zostać.

Tak.więc dla centralistów „iat kein Gescbftft 
mehr." Tymczasem przygotowuje niemieckie 
stronnictwo ludowe któremu sie debili niezupełnie 
był udał, nowe wystąpienie: Jej koryfeusze po­
stanowili po odbytej poufnej naradzie skorzystać 
z powtórnego zgromadzi nia wybi rców śródmie­
ścia i wy»t«p!ć z interpelacjami do pp. Jacques’a 
et Comp. Interpelantem bedzie dr. Singer, do­
mniemany zattępra p. Jarąuesa przy najbliżssycb 
wyborach i dr. Beaeiikt, nowonawrócony zwolen­
nik tego* stronnictwa, który jeszcze d» wiekopo­
mnego zebrania w sali tow. przemysłowego był 
jednym z „lepszych" centrałów. Tempora mu­
tanta* I...

Komitet w celu urządzenia odczytu p. K i- 
ścieszŁ-Zaby na korzyść stowarzyszeń „Ogniska" 

„Przytuliska* zawiązał się w tych dniach pod

W y p a d k i. Dnia 27. bm. o goda. 3 po połu­
dniu przy wydobywaniu lodu w stawie Pełcayńskim 
znaleziono zwłoki nieznajomej kobiety, która wido- 
eanie praed zamarznięciem stawu utopiła sie. Zwłoki 
odstawiono do kostnicy. — Tegoż dnia umarła nagle 
Karolina Stalińska, wyrobnica, 33-letnia, aamiesakała 
pray ulicy Źródlanej.

Skorupa J a n , pomocnik ciesielski, 52-letni, ro­
dem ae Lwowa, żonaty, ojciec 1 daiecka, mieszka­
jący pod 1. 11 pray ul. Raeźuiekiej, w aamiarae po­
sunięcia kilka gontów, wysuedł wcaoraj około god. 11 
na przeciekający dach jednopiętrowej oficyny w re­
alności 1. 10 ni. Rieźnioka. Zaledwie jednak na śli 
ski dach wstąpił, spadł na podwórae i odniósł cięż­
kie uszkodaenie wewnetrane. Odstawiono go do sapi- 
tala powszechnego.

przewodnictwem nr z sów obu wymieniony* h 
stowarzyszeń, p. Dra Ddiieck<ego i p. Lewickie­
go. Odczyt odbędzie aię w połowie grudtia.

K R O N I K A .
30. listoptim,

Wiadumofiel osobiste. Róża kr. Ł ą o z y ń -  
s k a .  matka kom, djopisaraa amarła temi dniami we 
Lwowia, w wieku lat 76. — P. liicbał J  an o  cha,  
rodem a Męcinki w Galicji, otraymał wcaoraj na 
uniwersytecie Jagiellońskim, stopień doktora wsaech 
nauk lekarskich. — Jóaef C h e ł m o ń s k i ,  anako- 
mity malara polski, anowu osiedla sie na stałe w 
Paryża. — R y s a k o w o m ,  rodainie oarobójcy, po- 
awolit car emienió naawisko na R  o d i no w.

Z W y d z ia łu  krsjoweuo. Z powodu wyjaadu 
dr. S m o l k i  do Wiednia, objął biuro gminne pan 
Walerjan P o d l e w s k i ,  a do kierownictwa biurem 
gminnem powołany został p. Walery We j g a r t ,  któ-

Złoczów 29. listopada. D bIś w sali tutejszej 
rady powiatowej, odbył sie wieczorek muzykalny 
mickiewiczowski, kt^ry wypadł świetnie. W wieczor­
ku wzięli udział p. R. ze Lwowa, oraz pp. Woil- 
mann, Schwabel i Festenburg. Dochód przeznaczono 
na pomnik naszego wieizcza.

W W arszawie w czasie obchodu jubileuszo­
wego firmy wydawniczej Gebethnera i Wolffa pod­
niósł jeden z uczestników, że równocześnie przypa­
da 27-Ietnia rocznico śmierci najwiekozego z n a­
szych poetów i zaproponował, ażeby dzień ubileu- 
saowego obchodu upamiętnić wskrzeszeniem projektu 
taniego, popularnego wydawnictwa ozieł nieśmiertel­
nego wieszcza i p< parciem go mater aln«m i morai- 
npm przez obecaycb. Myśl ta podobno podięta bę­
dzie i rozważona przez drukarzy i wydawców w ar­
szawskich, tymczasowo zaś na żebranin, na propo 
pozycje p. H Orgelbrada, stu kilkudziesięciu obe­
cnych złożyło sto jeden rubli.

prawie nic dziecięcego; chłopaka fizjonomja anamio-i Drugi rzeczoznawca P r a c h t I ,  ce do ogólnej
nuje już daiś przyszłego abrodniaraa, a młodsza czę !oi zeznał zgodnie z Marschallem, ale na napy- 
dziewczyna bez ślad ii jakiegoś uczucia, stojąc obok tanie, ozy części odcięte sznurków należały pierwo- 
matki f  sali, stroi miny i robi ustami grymasy, tnie do siebie, oświadczył bez namysłu: należały, i 
wyraźnie obłudne. Wartoby przecież, aby dziećmi zostały od siebie odciete.
temi jakiś aakłal sie zajął. Ped opieką matki nic P r z e w o d n i c z ą c y .  Pocżem pan to w usisz?
dobrego z nieb nie wyrośnie. j P  r  a o h 11. Bo są z jednego^ mater!dH ' do

Świadek M i k ł o s z ,  murarz, mieszkający vis- siebie p o d o b n e .  (Lekka wesołość.) 
a-vis Dębowskiej w jednym domku, zeznaje iż po-. P r z e w o d n i c z ą c y .  Przecież ze
wracając z roboty regularnie około godziny 8. wie- gęg podobnego przypuszczać nic tuoiiiflmM yCBo? 
ozorem, zastawał zawsze Tułasiewicza jnż w domu, P r a c h t I  Cóż j mogę powiedzieć — ja
i tylko w sobotę (przed Jamem aresztowaniem) przy-' „fe byłem przytem.
szedł o! był do domn dopiera po 10. Pamięta z a ś , Twierdził dalej na zapytanie obrońey pan
o tern dlatego, bo była wyplata i Dębowską chciała prak)htl. odmiennie od kolegi, ż- kłębki z jednej
po yeryć od niego centa na siainiki. on zaś, mając fabryki pochodzące, mn-zą przedstawiać szpagat ce 
tylko całkowitą piątkę, poszedł do 'synku i zmie-! do grubości j e d n a k i .
niał. W śledztwie słuchany zeznał wyraźnie, 
Tnłasiewicz nie w sobotę, ale we e s w a r t e k  (tj. 
w dzień mordu) powrócił po godzinie 10. wieczo­
rem, a na pytanie, dlaczeg) dobrze pamięta, odpo­
wiedział, iż nazajutrz, w piątek srana, przyszedłszy 
na robotę w namiestnictwie, widział z rusztowania 
zbiegowisko na ul. Sobieskiego i gadano o morder 
stwie. Później dopiero narzeczona jego Dębicka, 
powróciwszy z przesłuchania sądowego, przypomniała 
mu date właściwą, zgłosił sie tedy zaraz do sądu 
i sprostował czwartek na sobotę. Zgodnie z tern 
naprawionem zeznaniem mówi także narzeczona jego 
Dębicka, kobiecina spracowana i bardzo poczciwie 
wyglądająca. Co do powrotu Tnłasiowicza we 
c z w a r t e k  nie mogę a k u r a t n i e  nic powiedzieć, 
bo wróciwszy około 8. z roboty, poszli zaraz spać ; 
w stancji Debowskiej wprawdzie sie świeciło, ale

Na zapytanie, ozy węzły rozwiązane pozosta­
wiają ślady na smarku, odpowiedział: tak jes;, 
zawdy są ślady. P. Marscball zaś pytany o to, 
twierdził, że nie. (Wesołość)

Nareszcie po mozolne] inkwizycji skonstato­
wano. że sznur „ze szyi" nic był tak znżjrty, 
jak strzępy pozostałe n pierścienia z huśtawki.

Po poindnin przesłuchano rewizora policyjnego 
T e i o h m a n n a ,  który w nocy z dnia 31 sierpnia 
miał służbę i znalazł sie na miejsca ozyna pomię­
dzy godziną 12. a 1., zastając jnż tam komisje 
policyjną złożoną z pp. komisarzy Krajnera, Krze- 
pińskiego i Bielma. Opinja ogólna na plaon wska­
zywała syna Altenbergowej, Józefa, za sprawce, 
wi osknjąc stąd, że wszystko było rozburzone w po­
koju, a tylko jego łóżko nietkniete.

Okoliczność ta  wskazywała człowieka, za sto-

w

Praga C zeska 28. listopada, Rzeki March 
Olsawa wezbrały. Groble i mosty poprzerywane. Lu 
dność obawia sie wielkich spustoszeń.

P e te r s b u rg  20. listopada. Na odbytym 
dniu 16. b. m. akcie rroozystym w tutejszej aka 
d< m ji sztuk pięknych przyznano za prace konknr 
„owe następujące nagrody: Wielkie srebrne medale 
otrzymali: I  Dietrich, M. Tołwiński, P. Brnkalski. 
R. Kowalski, J .  Bohdanowicz, £  Brzozowski (ar 
chitekci), S. Rostworowski A Malinowski (malarze), 
Małe srebrne medale otrzymali: Bnchholtz, Gali 
wiki (malarze). Stopień architekta I  klasy otrzy 
mał A- Wójcicki. Stopień architekta II. klasy 
trzymał R. Kowalski Stopień architekta UL klasy 
o t r z yma l i A.  Szmidecki i A. Oraczewski. Wreszcie 
Miłosz Kotarbiński, za obraz konkursowy otrzymał 
stopień artysty I. klasy z prawem powtórnego przy 
stąpienia do konkursu w rokn przyszłym.

KORESPONDENCJE.
W iedeń 27. listopad*

(4 -) Zły humor w kotsch centralistycznych 
trwa od pojawienia się wieści o klubie h . . Coro- 
niniego bez żadnej nadziei zmiany na lepsi-*. 
Czają, że i  chwilą powstania klibr, który po 
większej części utworzył się na koszt lewicy, u- 
snaął się z pod Lóf Ich oststii kawałek p  iq(u 
na którym, jak im się zdawało sraynajmsiej— 
stali aezpiecziie. Wsiystkió biwiem żywioły, dis 
których „die rereinlgte Linke" stała się już dawno 
ciemmem więzieniem bez wyjścia itneg \  jsk tylko 
pod pręgierz zajadłej prasy, a które nie miały 
tyie odwagi, by w yraiue stanąć po stronie pra­
wicy, dla których przy tern młodzioch „Y jlks- 
partai" mało dawała poręki, że agodnotcią i wpły­
wem odpowiednim potrafi broa ć interesów aie 
miectwa,— chwyciły się j s f  sbawczej deski mjśli 
Ooi.nintego, ażeby przy ia;mniej odetchnąć »• 1- 
niej, wyzwoliwszy s ę z pod żelaznej dyscypliay 
nim im stosunki pozwolą wyraża ejsie zs ąć eta 
łowisko.

,woj wywodził, i kolebka jego tu stała, i iaj- 
świetniejszych jego czynów Ruś była widowmą. 

Młidotć sp ę liił na naukach w Krakowie i
a diózach ta  granicą ze starszym braUm, Markiem, 
ktcrjr później ngnął pod BatówBatowem. Miło wspomi­
nanym szczegółem z ty<h podr ty  jest, że Jas 
Bobfesn aia ćwiczenia w rztm uśle w  j<-niem 
zaciągnął się na czas jtkiś do muszkiet&ó? Lu­
dwika XIII. Kto zna „Trzech mujik eterów" itar- 
ezego D u m a.i—a któż ich nie zna? temu mimo- 
Ww4 gdy czyta dalsze dzieje Sobieskiego, przypo­
mnieć się musi skreślona po mistrowaku postać 
d’ Ailsgnana, któremu nikt aie mógł dorównać 

zjada, ani wiernością dla sprawy, której słntył. 
Jan Bobieski taiże aie miał równego sobii w 
siernuerce, w strzelaniu z luka, we wszystkich, 
jak je aaijwaao dziełach rycerskich. Męztwo 
jego osobiste dziwiło i przerażało, w owych na­
wet wiekach, kiedy ono cząito bywało jedyią  
cnotą ludzką. T tak ap- ktnonjk lwowski X. Jó­
zefowicz, opisując bitwę pod Cudnowem, tak się e 
Janie Bob.esum w yrsta .

; Wyszczególniał s ą najbarduej walecznością 
Jan Sobieski, chorąży koronny, nader urodziwy 
młi dzieniec i wspaniałej postawy, któiy przeto 
nieprzy.acielowi za najwidoczniejszy cel do strze­
lania służyć, lecz mimo to wespół z szeregowca­
mi na najwięksa* niebezpieczeństwa narażał się 
tak dalece, że podług mu* mania swojego poru­
cznika, Szczepana Budzińskiego, w zapale wojen­
nym hamować aię ly ł  pwwouen, aby dla rozlewu 
krwi pospolitej zgrai, nazwy niemiłomcrnego bo­
hatera aobie nie ściągnął. Tzk to on młodzian n 
keronę prses niebsip tczcństwa, rany i merdy tlę  
dobijał, i że tak pcw iecy, piuwio ra rękach i na 
argajfi Liidi tarcze do królewskiego tronn uę 
wspineł." (Dok. uii)

windujemy s urzędowego źródła, wskutek po­
dejrzenia o udział w tajnej org«nizaoji socjalistycz­
nej, aresztowała policja w dniach od 26. do 29. bm 

Jana Knźmioza i Kazimierza Tyoboasklego, słucha­
czy wydziału filozoficznego, Jana Strońskiego i Jó ­
zefa Kozaczka, uczniów „eminarjim nauczycielskiego. 
Gustawa Gruszeokiego, nauczyciela prywatnego ; na 
wezwanie zaś sądn krą), karnego: Jana Habera, 
pomocnika w pracowni fotografa, czeladników sze­
wskich : Jana Wojciechowskiego, Józefa Grenika. 
Dymitra Klimowicza i lakiernika Józefa Sapera, 
Aresztowanych odstawiono do sądn kraj. karnego

Stowarzyszenie dziennikarzy zawiązuje 
się we Lwowie. W poniedziałek wieczorem od­
byto sic przedwstępne zebranie dziennikarzy lwow­
skich, na którem w zajadzie uchwalono zawiązać sic 
w Stowarzyszenie wzajemnej pomoey, któreby wyda 
wało mniej lab wiceej stałe zasiłki na wypadek oho 
roby, brakn zajęciu, oraz pensje emerytalne dis. in­
walidów daiennikarskiob, wdów i sierot.

Scowarayszenie prócz tego zadania, starać lic 
będzie o podniesienie powagi staną dziennikarskiego 
i ściślejsze zawiązanie węzłów koleżeńskich.

Rozprawiano dość szczegółowo nad przedłożo 
nym projektem statutu, który ulegnie jjszcze napę 
wne niektórym zmianom. W zebraniu wzięli udział 
i ruscy dziennikarze.

.Poseł Antoniewicz, jak donosi grotom, za­
mierza stanąć przed wyborcami swymi w Turce d. 
26. grndnia r. b.

f i  ieczorek w „Gwieździe" odbył się dnia 29 
bm., jako w 52gą rocznicę powstania listopadowego. 
Członków zebrało się bardzo wieln , sala była prze­
pełniona, a wszyscy odnieśli jak najlepsze wrażenie, 
P. Głodzinaki zagaił, poczem p. Zimerman miał kró 
tki wykład o powstaniu, a potem nastąpiły śpiewy 
chóralne i solowe, jako też deklamacja. Odczytano 
też dwa wiersze p. Brońoa z Krakowa, jeden na 
oześć A. Mickiewicza, drugi na cześć poległych w r 
1830/1. W końcu przemówił p. J .  Żnliński, zachęca­
jąc do miłośoi ojczyzny. Słuchacze bnozaemi oklaska­
mi objawiali biorącym udział w wieczorku swe za­
dowolenie,

S k ła d k i  na niezamożnych studentów Polaków 
w Petersburga. Przed paru dalami znmieścilśmy 
wykaz statystyczny polskiej młodzieży akademickiej 
w Petersburgu i wezwanie 'Kraju do składek na 
rzecz niezamożnych z pomiędzy nich. Redakcja 
Ejat,u pomieszczając tę wiadomość, ofiarowała na 
początek od siebie 100 rubli. Składki bezzwłocznie 
popłynęły obficie, a następny, ostatni numer Kruju  
podaje jnż spis następnjąoy: Na ten cel złożyli: 
Pp. £ r . Piltz i Włodzimierz Spasowioz po 100 rsr. 
bankier Jan  Bloch z Warszawy 1000 rsr., Stan. 
Kronent a g 1500 rsr., Mar a hr. Zamojska i Róża 
Kromemberg po 500 rsr. itd. W ciągu tygodnia zło­
żono przeszło 4000 rubli.

Następca tronu niemieckiego w Krako­
wie. Dwa tygodnie temu sekretarz księcia Pszczyń­
skiego zgłosił się do uniwersytetu Krakowskiego, iż 
ks. Pszczyński pragnie w niedzielę 26. b. m. zwi- 
dzió bibliotekę. Jakoż o goda. 12. zajechało towa 
rzystwo męskie w dwa powozy, osób sześć, i mnie 
many ks. Pszczyński zwidzał przez trzy kwadran­
se Bibliotekę, oprowadzany przez dyre stora biblio­
teki i przez amanuenta Zegcte Panlego. Widocznie 
interesował się szczegółami i wypytywał o stan uni­
wersytetu. Zaproszony, aby zapisał się do książki, 
nozynił to, nakreśliwszy niewyraźne litery, z któ­
rych nazwiska dojść nie można. Inni panowie pod­
pisać się nie chcieli, tylko jeden na naleganie, pod­
pisał się. Do gibinetn archeologicznego nie chciał 
się udać, ■ powoda braka osasn. Dowiadujemy się 
że ten mniemany książę Pszczyński, był następcą 
ironu niejnieoklego, w towarzystwie księcia Psscsyń- 
•kiego. Przed swidzeniem bliblioleki, był w mnienm 
ks. Csartomkioh. uh* .

Teatr, Dziś we czwartek dnia 30. listopada 
Apajunne* czyli „Duob wodny", komiczna opera 

3 aktach, muzyka K. Millockera, przekład A. 
ańskiego.

Jutro w piątek dnia 1. grudnia: „Pan Da-
azy“ , humedja w 3 aktach.

Lwowski ehor męski ma piękne i patrio­
tyczne zadanie do spełnienia, a mianowicie wydanie 
śpiewników, zawierajęcych narodowe utwory tak 
polskie jak ruskie. £  siążeozki te będą miały format 
kieszonkowy w gaście „Regensborger Liedem>anz 
i keszt takowyeh nie będzie drożozy od wydań nie­
mieckich komitet bowiem złożyć się mający przez 
zarząd „Lwowskiego chóru męskiego , podejmie się 
bezinteresownego zbierania utworów i korregowania 
druków. Niewątpliwą jest rzeczą, iż nietylko tutej 
sze krajowe Towarzystwo muzyczne, zagraniczne 
Towarzystwa sęiewackie, ale teJ i pojedyńszy miło 
śnicy śpiewu poprą ten zamiar, ze wszech miar za- 
słngnjąoy na uznanie.

Koncert skrzypka M. Wolfsthala z współu­
działem p. dyr. Miknlego i prof. Gerbicza, odbędzie 
się w sobotę 2. grudnia w sali towarzystwa muzy­
cznego w gmachu hr. Skarbka. Program: 1. Kon 
cert Paganiniego odegra koncertant. 2. Ohant de 
Mai Miyerbera odśpiewa p Gerbicz, 3. Polonaise 
brillante Wolfstbaler, odegra koncertant. 4. Soove- 
nir de Haydn Leonarda, o legri koncertant. 5. Wi 
dmurg Fachsa, odśpiewa p Gerbicz. 6. a) Legenda 
b) Scherzo- Tarantela Wieniaw skiego, odegia kon­
certant.

Początek o godzinie 7. wieczór.

Z IZ B Y  S Ą D O W E J .
L w ów  29 listopada, (jfiordtrilwo na ulicy 

Jioluskitgo.) Po rozpoczęcia dzisiejszej rozprawy 
dzieci przesłuchane wczoraj skonfrontowano jeszcze 
raz z Tnłasiewiczem i matką. Na zapytanie, czy 
sznurki od huśtawki „tato" nrwał ozy oderżnął, od­
powiedziały zgodnie, ale po niejakiem wahaniu, że 

n r w a ł " ,  „szarpnął i nrwał". W śledztwie zaś 
mówiły, i Tołasitwliz także twieid.ił, że o d c i ą ł ,  
i przytem on pozostaje. Na pytanie zaś. kiedy ze 
brały pieniądze wynoszące więcej niż dwa złr., ozy 
w sobotę, czy w niedzielę (dnia 2. i 3. września), 
dzieci po namyśle, ale widocznie udanym, chłopak 
utrzymuje, że było to w niedzielę, dziewczyna nie 
pamięta, a Dębowsha twierdzi, iż w niedzielę była 
z dziećmi na dworca, a kogo — nie wie z nazwi 
ska ale pójdzie i wskaże. O s k a r ż o n y  przy- 
p .mina okoliczność potwierdzającą to, gdyż w nie­
dzielę przed południem stojąc z Oryszczynem na 
Jagiellońskiej, spostrzegli Dębowską z dziećmi idącą 
w kierunku od miasta, i wtedy Tnłasiewicz napo 
mknął, i  s kobieta idzie w interesie na kolej.

P r o k u r a t o r  wnosi, aby Dębowskiej dodać 
komisję i wysłać ją na dworzec dla wskazania o- 
sób, które jej wówczas daty pieniądze. O b r o ń c a  
uważa to za niepotrzebne Na pytanie radcy 
B n s z a k a , Dębowską widocznie już kręcąc po­
wiada: Nie poznałabym żadnego pana —  być może 
iż mi żona którego dała, — zbierałam te pieniądze 
w mieście i na dworca.

P r z e w o d n i c z ą c y .  W śledztwie mówiłaś 
pani raz, że dostałaś pieniądze od jakiegoś pana 
koło kasy oszczędności, a drugi raz, że na kolei. 
D ę b o w s k ą .  W niedzielę i w sobotę byłam na 
zolei — a za chwilę znown twierdzi z niecierpli­
wością: nie pamiętam. I  w ogóle trudno wydobyć 
eoś pozytywnego od niej, mimo ponownego upomnie­
nia na świętość złożonej przysięgi, na którą się 
sama powotn>e.

Sprowadzono ■ a u d y t o r i u m  da capo Or y-  
SBOzyna ,  i ten potwierdził, że w dzień przed 
aresztowaniem około godziny 10. czy 11., stojąc ■ 
Tnłasiewiczem w nlioy Majerowskiej widzieli Dę­
bowską z dziećmi idącą koło kasy oszczędności, 

Tnłasiewicz powiedział, ae idzie ona na dworzeo. 
W ogóle muszę zauważyć, że dzie.si, dla któ­

rych wczoraj wieczorem przy świetle miano pewną 
sympatję, daiś w oświetlenia dtiennem woale przy

drzwi były pn "parte, więc nie widzieli Tułasiewicza. ju złam i osobistemi i z miejscowością dobrze oczna- 
Świadek Maurycy W a n g ,  szynkarz i grajzler jomionego. Teiobmann twierdzi jednak zarazem, 

pod 1. 10 ni. Sw. Piotra i I  <*wła, widywał często na miejsen mówiono, żu nieboszczka nie była za- 
Tnłasiewicza mieszkającego w sąsiedztwie. Tnłasie- moiną) j źe „ię .iprawca „omylił" w nadziejach ob- 
wicz 1 upował u niego także nier*-' tytoń i ohleb, Jown Lnalem Altenberga, i kombinując różnie, do- 
wódki nigdj Dębowską ześ brała wiktuały i ozasem gZedłem — powiada Teichmann do przekonania, że 
przysyłała po wódkę za 4 ont. Z rana zwykle nie Altenberg jest niewinnie posądzony Ponieważ był 
miewała pieniędzy, przysyłała tedy którekolwiek dzie-' y/ kozie, wiec nie mając, do tego polecenia, na 
cko z zastawem, a po południa go wykupywała. W e! własną rękę rozpocząłem badanie. Poszedłem do 
czwartek z rana zastawiła pli*»zcz za 20 ont., ale njego do więzienia, zastałem go tam ogromnie skon- 
tego sam*gu dnia, lab może a1 w piątek gc wyku-1 -tamowanego. Sprowadzany do kancelarji dozorcy
piła. D o k ł a d n i e  sobie przypomina, że w sobotęAi ‘ upadł na krzesło, i zawołał z rozpaczą: „Mcine
niedziel*, również brała na kredyt. W śledztwie słn 
uhany zeznał świadek, że w tych dniach nie kupo­
wała na borg, więc po przedstawieniu sprzeczności, 
oświadcza, że d o k ł a d n i e  sobie jua przypomnieć

theocre Mutter ist todt, und ieb bin der Morder!1 
Zapytałem go, czy nie ma jakich podejrzeń lnb 
wskazówek. Odpowiedział na to: Mam w rękach 

.'mordercę! ale nie wiem jak  się nanywL, żyje *
nie może. Obecnie ma w zastawie kartkę bankową: kobietą, która miała, męża imienibm Karol, z pro- 

parę innych „kawałków." O istnieniu huśtawki fesji złotnika, a słynnego karciarza. Poszedłem na
nie wie, ale potwierdza, će dzieci 2 lnb 3 razy ku­
powały u niego szpagat cukrowy, którego sztukę z 
całej głowy sprzedawał za 2 ot., nigdy nie kapowa­
ły pół sznurka za centa, natomiast za oezta sprze­
dawał im szpagat cieńszy i krótszy z kręgów tyto­
nia. Szpagatu cukrowego sprzeda! im w ogóle dwa 
razy po 2 ct., mniej więcej po 3 metry sztnka. W 
okazany en sobie sznurkach, znaleziony h n Alten­
bergowej, poznaje oba  k a w a ł k i ,  jako szpagat on

miasto. Złotnicy nie mogli mi nic bliższego wska­
zać. Dopiero karciarze odesłali mnie do syna p. 
Turskiego kawiarza, i ten powiedział mi, że ó« 
Karol nazywa się Dębowski. W biurze meldunko­
w e j nie było o nim śladu. Ale znalazłem nazwisk. 
Dębowskiej pod nr. 8 nlica Sw. Piotra i Pawła 
Takiego nnmern nie było na tej nlioy. Od szynkarza 
Wanga dopiero, któregom zobowiązał do sekreta, 
dowiedziałem się o mieszkaniu Dębowskiej, która

krowy, sztnki są jednak krótsze, na pierścienia iż * znaną była w sąsiedztwie pod tytnłem „hrabiny", 1
drutowym od huśtawki poznaje kawałki szpagatu 
cukrowego, tytoniowego i jeden od O ndenJ, skąd 
brał kiełbasy.

Na zapytanie Tnłisiewioza potwierdza świadek, 
że Dębowsha często gęsto płaciła mn po zł. 1‘50 i 
1 60 na raz, a w dniach po morderstwie były n nie­
go zastawy od kilku tygodni niewykupione, te zaś, 
które się obecnie u niego znajdują, poobudzą z tera­
źniejszej jnż daty

Świad. M a c i i l  k a  K rystyna, praczka, po­
twierdza , że we czwartek (31. sierpnia) chodziła z 
chłopcem Dębowskiej do zapisu szkolnego, która to 
okoliczność służyła w śledztwie za kryterjum przy 
pomnienia, iż w tym dniu właśnie Tutasiewioz pó- 
źiio wrócił do domn.

D ę b o w s k ą  na to: Nie pamiętam.
Z  porządku odczytano wizje lokalne pomieszka 

nia Altenbergowej i Dębowskiej, poezem nastąpiło 
przesłuchanie rzeczoznawców powroźniotwa, nasam- 
przód przy stole trybunału, a potem koło ław przy­
sięgłych. Oświadczenia jednak rzeczoznawców były 
tak niewyraźne, że obecna publiczność mało co z 
nich zrosnmiała. P. Fr. M ai s z a l i  zeznał, iż sznur 

ze szyi" (około 9 */2 m etra ', tudzież mniejszy ka­
wale* sznurka, znaleziony na podłodze u Aitenber- 
gowej, są zrobione z j e d n e g o  materjatu i słnżyły 
do obwiązywania głów cukru. Szpagat taki wyra­
biają tylko 2 fabryki i w Weisskirohen na Morawie 

jedna w Czrcha^b, zwykle w sztukach po 75 me­
trów; na 1 Lilo wypada 200 metrów. Do użycia do­
piero rozcinają go. Są zrobione z kłaków najgorsze­
go gatunku, pochodzących wyłącznie ■ Galicji, a 
mianowicie z Tarnopolskiego. Dwa wspomniane ka­
wałki są całkiem podobne. Sznurek, któremi kluczy­
ki są Bwiązane, jest również cukrowy, ale i n n e g o  
w y r o b u ,  i n a c z e j  k r ę c o n y , l e p i e j  k r ę c o n y  
niż poprzednie. Strzępy sznurków na pierścieniu dru-

że mieszka z mężczyzną, który się naz] wa Ksawery 
O nazwisku Tnłasiewioza nic jeszcze nie wiedziałem, 
choć osobistość tę znałem jako pisarza pokątnego, 
któregom san. zaciągał do konsygnacji kontrolnej
pisarzy pokątnyoh w policji Zdawszy raport o tern 
wszystkiem w policji, w poniedziałek zrana o go­
dzinie wyprawiliśmy się: ja  kolega Sakowski,
kcmisari policji Krzepiński i sześoin policjantów-. 
Komisaiz Krzepiński boi tał z 2 policjantami na 
Piekarskiej nlidy, ja  z Sujkowskim i resztą żołnierzy 
udałem się do pomieszkania. Była god. */4 5 zrana. 
Na łóżkn po lewej stronie izby zastaliśmy dwie 
osoby leżące: kobietę i męzczyznę. Przystępując do 
łóżka zapytałem i jak się pan nazywasz f Mężczyzna 
podniósł głowę, i nic nie odpowiedziawszy, położył 
się znowu. Dopiero na powtórne zapytanie wymie­
nił nazwisko. Skonstatowawszy w ten sposób, że 
si« j znsjdnję w miejsen właśoiwem, kazałem mn 
się ubierać, i pozostawiając Sakowskiego w izbie z 
jednym policjantem, wyszfdłem do sieni, by wybadać 
sąsiadów, o której godzinie wrócił Tnłasiewicz w
niediielę, sobotę, piątek i czwartek do domn.
Dębicka, mieszkająca naprzeciwko jego drzwi, po­
wiedziała mi zaraz, że we czwartek wrócił jnż po 
godzinie 10., a stąd o tern pamięta, bo gdy się jnż 
położyli spać z Mikłoszem Dębowską wychodziła 
na dwór, i lamentowała, że Tnłaaiewios poszedł, 
z kartką bankową do miasta i jnż tak późao nie 
wraca. Następnie zaraportował mi Sakowski, że 
Tnłasiewicz, wstając z łóżka, odezwał się : „Po-
przychodziliście ■ bagnetami, jakby ja  żydówkę za­
mordował." To mnie zastanowiło; kazałem go wy­
prowadzić na dwór pod mnr i strzeds, a tymcza­
sem rozpytywałem Dębowskę, kiedy mąż wrócił we 
czwartek. Odpowiedziała zaraz, że późao wieczo­
rem — po 10-tej. „Nieprawda" — odrzekłem, 
encąo się utwierdslć. „Ale tak jesu — rzekła za-

towym są o l o i ę t e  a nie oaerwanc, i prseau.Awiają j-ęczając — ja przysięgnę na to." To samo powie- 
trzy gatunki sznurków: cukrowy, tytoniowy i ud On flzjai także chłopiec i dziewczynka, a przypomniała 
derki, ten ostatni z dobrego przędaiwa, tytoniowy sobie to po okoliczności, że jej brat chodził tego 
Ł.S z gorszego. Zachodzi również p e d o s i e ń s t w o  Uaja <j„ zapisu do szkoły. Zrobiwszy rewizję w po- 
pomiędzy j e d n y m  sznnrkiem na pierścieniu drute- kojni znalazłem w kufrze dwa guldeny, jeden sre

ł

wym, a sznurkiem na kluczykach.
Na pytanie, . ozy może s t a n o w c z o  powie- 

dsieć, że części smarków całkiem podobnych są

orny na spodzie kufra, a dragi papierowy w ręka­
wiczce, ale nie przypuszczałem jeszcze, żeby to były 

, pieniądze z rąbanka. Zabrano także kamizelkę po- 
cięściaml jednego pierwotnie kawałka, tj. że były dejrzanie wyglądającą. Znalazła się także konsygns- 
przedtem p o ł ą c z o n e  i stanowiły c a ł o ś ć  ze sobą,! 0ja żebracza. Wyszedłem do Tnłasiewioza na dwór 
później przeciętą <d . rozerwaną, odpowiedział rze- j zapytałem go po kolei, kiedyś pan wrócił wczo-
czoznawca: To t r u d n o  o d p o w i e d z i e ć .

Na pytanie, czy da się obliczyć ilość włókien 
na końcach noiętyeh, rzeczoznawca przypuścił mo­
żność takiego skonstatowania, ale go, niestety, nie 
próbowano — zwłaszcza z początku Dziś zuś koń 
ce sznurków, osobliwie n pierścienia, są postrsępio 
ne i oczywiście nie mogą pewnego dostarczyć wy­
nika obliczenia.

Obrońca podniósł sprzeczność tęgo orzeczenia 
orzeczeniem w śledztwie zrobionem, gdzie powie­

dziano, że sznurek „ze szyi" jest s tej samej ma- 
terji i w ten sam sposób skręoony eo cieńszy sznu­
rek na pierścienia, a sznurek na podłodze znalezio 
ny podubny do grnbszego na pierścieniu. Dla prze­
konania się, ozy istotnie zachodzi sprzeczność, prze 
wodnicząoy odczytał nstęp ■ protokołn i okazało 
się, że jest tak niejasno i nieztozaml ale napisany, 
że sam przewodniczący przypuścił niejasność i myl 
ność jego.

Rozesiło się także o to, ozy w sznurkach, 
r jednego kłębka pochodzących, mogą zachodzić 
różniee do kolom i grubości. Rzeczoznawca 
przypuścił tę możność, jakoleż, ż< w znaczniejszej 
ilości kłębków ■ jednej fabryki i z jednego mate- 
ijału pochodzących, mogą zachodzić te różnic.*. Na 
pytanie, gdzie się bznnrki rwać mogą, czy na pier 
ścienią ozy niżej, p. Maischali mniema, że n pier­
ścienia., p. Dulębą zaś jest zdania, że kwestja ta  
należy chyba do meohanlków, a nie powroźnlków, 
poczem p. Marscball przyznał, że sznurek rwie się 
także tam, gicie jest cieńszy, a sznnni, stanowią;

kre robiłj wrażenie, Na twarzach iok nie m i jo l,o*  oorpna debeti są n i e j e d n o s t a j n i e  kręcone.

raj ? —  „Nie pamiętam" — odrzekł z nporem. A 
w sobotę 3 „Nie pamiętam"; w piątek? „Nie pa­
miętam"; a we czwartek ? „O we czwartek — 
rzekł — pamiętam dobrze — byłem wcześnie w do­
mu." — A skądże to pan tak dobrze pamiętasz ? 
zapytałem. rA  cóż to, ja  taki głopi — odpowie­
dział natychmiast — żebym nie wiedział, iż macie 
podejrzenie, i .  ja  zamordował żydówkę ] • — K a­
załem go tedy wprowadzić na nowo do pomieszka­
nia, aby się do reszty ubrał, a tymczasem kazałem 
Dębowskę wyprowadzić, aby się nie mogli z sobą 
porozumiewać. Na progu, gdy się z sobą nfij»l, 
odezwał się Tnłasiewicz do n ie j: „Pocądzają nas
o zamordowanie żydówki — rozumiesz !* To mnie 
przekonało, że mamy sprawcę. Był bardzo zmięsza- 
ny. Oglądałem potem wszystko na zewnątrz pomie­
szkania i znalazłem na poddaszu kółko druciane a 
belka ■ resztkami odciętych sznurków. Od razu mnie 
tknęło, że sznurki te są częściami tego, który słnżyt 
do uduszenia Altenbergowej Na zapytanie meje dzieci 
objaśniły, że to była huśtawka, a sznurki przed 
dwoma tygodniami „tato" odciął i schował do kie­
szeni. W kilka dni później znalazł cm w pomieszka­
niu Dębowskiej na oknie kartkę na czynsz zapłaco­
ny 2 gid. i kłódkę. K artka ta w kombinacji ze zna- 
LeBionemi poprzednio dwoma gid. naprowadziła mnie, 
że pieniądze te mogą pochodzić z rabunku, bo tym­
czasem dowiedziałem się, że euś bardzo mało zrabo­
wano. Podczas eskortowania fiakrem z Sakowskim, 
Tnłasiewicz powiedsiał: „Mnie się rozchodzi o kobie­
tę , by darmo nie siedziała, a mnie jeśli ndowodzią, 
to powieszą," Oo do klucayków, to dopiero 23, dnii

V



D Z P f K l f  P O L B K I
po aresztow aniu, na wezwanie sędziego medczego, 
p. Sahanka, który nia znalazł w aktach kluczyków, 
będąc mu pizydzidony, udałem alg do Komisarza 
Krzepińskiegu. Tan wręczył ml kluczyki, związane 
sznurkiem, mówiąc ie  „na wieki o nioL zapomniał.“ 
Nie pozostawało n ic , jak  tylko tak  zrobić, jak ja. 
Poznałem dzieci, jako z gruntu popsute, tak dalece, 
ie  „na migach i nogach ze sobą rozmawiają." Tru­
dno je było wprost pytać. Wziąwszy tedy Józefa 
Altenberga ze sobą, poszedłem do ich pomieszkania. 
Nie zas+iłem ich i podrzuciłem iduozyki Koło kuchni 
Gdy dzieci nadeszły, zapytałem - „Oo to tam leży?" 
Na to chłopczyk chwycił klucze, i mówiąc: „To na­
sze!" schował do kieszeni, a dziewczyna rzekła, ie  
kluczyki są od Kłódki, Która niewiedzieć gdzie się 
podziała Istotnie k łódki, którą poprzednio widzia­
łem, już nie było nigdzie. Wszystkie kluczyut były 
od k łódek , dwa wykręcone. Kufer w pomieszkaniu 
był otw arty i pomlebikanie całe stało otworem.

l otnictwo przemysł i hande*.
V  iedeń 28. listopada. (Sprawozdanie domu korni­

kowego A. Krzj gjtofowiaz i Spółka. Adres dla listów 
i telegramów: Cafe Stierbóck, albo: Praterstrasse 43).

Na dzisiejszy carg dowiemodo 4029 sztulc nierogaci­
zny, a mianowicie: ciężkich bakonów 10 60, średnich 
1GS6. warchlaków 1913.

Płacono ciężkie bakony 52 —54, średnie 43 — 51 złr., 
warchlaki 32 — 42 złr. za 100 kilo żywej wagi bez po­
datku.

Przegląd polityczny.
L w 6w  80. listopada'.

T i/tu  f t i  Sfreu* dowiaduje się, żo b. noseł 
p. Fedorowicz, który złożył dawniej msndat, za- 
m irsa  znów Kandtadować, a w.raiie wyboru, ni*1 
m jsli w itłp  ć do K .ła polskiego. 1 ż samo pismc 
donosi, że dr. D .brański o iru n ił kandydatu­
rę ofiarowaną, z powodu przrciąieaia innemi za­
jęciami.

Sprana wydania nowej ustawy o swojszczy- 
żaie nie przestaje zajmować sfer rządowych. Znów 
teraz spotykamy się z doniesieni * a, że we wła­
ściwym departamencie pracują nad projektem u- 
stawy o swojszcryźuie.

Pomiędzy ministerstwem s>raw wewnętrznych, 
namiestnictwami i ministerstwem: rolnictwa mają 
być w roku rokowania w kwestji wypracowania 
ustawy, wyjmującej z pod zatęcia egzekucyjnego 
pewne m inimum konieczne dia zaspokojenia naj­
niezbędniejszych potraeb życia. Minimum takie, 
czy to w roli, czy w bydle, lab też °p zętuch do­
mowych, ma być w pojedynczych Krajach koron­
nych rozmaicie wymierzone. O ile jednak słychać, 
me ma widoków, aby pozytywne wnioski w tym 
przetLn.oeie mrgly ryć jeszcze w bieżącym okre­
sie wn.esioae do Bady pzństwa 1 sejmów.

Miedzy przedłożeniem), które zo taną wnie­
sione do Bady państwa, w ciągu aesji rozpoczy- 
nającej się dnia 5. grudnia, znajduje się także, 
jak donosi jfrwu , ustawa o sto* arzyszeniach ak- 
eyjnych, której przedłożenie przyrzekł prezes mi­
nistrów. Komisji (La stowarzyszeń na kilku posie­
dzeniach, odbytych w lecie, ustanowiła zasady, 
na których ustawa ia ma się opierać. Zn podsta­
wę obrad przyjęto ustawę akcyjną, uchwaloną w 
ronu 1875 przez Izbę deputowanych, z uwzglę­
dnieniem jednak 14 punktów, które postawiła ko- 
miąja fa h*wa la b y  panów ptu naraaach n*d 
tym projektem. Ns podstawie tak sformułowanych 
o bind min.atsrstwo sprawiedliwości podjęto się 
redakcji nowego projektu uetawy akcyjnej. Dz.en- 
mk przytoczony dowiaduje się dalej, że piojekt 
zoateł już w jr praco winy i przesłany interesowa­
nym miki8t.e-bi.Wvm do zaopiniowania. Z tego po­
wodu odbywają się już w ministerstwach spraw 
wewnętrznych, skarbu i htndlu narady komisyjne. 
Opinje tych ministerstw zostaną odsalane do mi­
nisterstwa sprawiedliwości, które przy uwzglę­
dnienia wniosków i uwag, dokona ostatecznej re­
dakcji UBtawy, która następnie będzie przedłożona 
radzie minisuerjalKej, a w lutym mb w muren ro­
ku przyazłego przedzie pod obradjr 1-by.

Wuner £Ulg. Ztg donosi że dr. Dunajewski 
rychło jeszcze wniesie do Rzdy pańztwa przędło 
M i - o zaprowadzeni* osobutego podatku ducho 
dowego, gdyz r«eoz ta potnebuje jeszcze długich 
priygotowań. Natomiast zamierza on częściowo 
wprowadzić ogólną reformę podatkowy zapropo­
nowaną przez Fretisa w r. 1878, a która cała 
j«ń prawie przedyskutowana w Izbie posłów, 
ostrzęgta w komisji

Korespondent wiedeński N ar. List. dowiaduje 
się, że lubo kwestja we jp ieniahr. flohenw utr

do słuiby państwowej nie jsst jeszcze ostatfcznie 
rozstrzygnięta, nie ulega żadnej wątpliwości, ii 
hr. Hohenwari znlechęc n j  jeit i gniewny, iż po­
mimo wszelkich usiłowań nie powiodło mu się 
utrzymać jedności w własnym klubie, co powagę 
jego jako przywódzcy prawicy w wj oki m stopniu 
zaohu :ało. Hrabia Hohenwart zawiadomić m ał 
już poufnie przyjaciół swoich, aby przygoio* ani 
byli na £to, że w najbliższym już czasie złr iy  
prezTdenturę klubu i przywództwo prawicy. Nie 
będzie on się wtedy wcale sprzeciwiał przyjęciu 
jednego z wysokich urzędów państwowych, po- 
czem na pewien cz»l usunie się zupełnie z w i­
downi parlameatarnej. Teki ministta spraw we­
wnętrznych nie przyjmie pod żadnym pozorem, 
chętniej posadę namiestnika. Następstwa takiego 
kroku, szczególnie dla żywiołów ściśle konserwa 
tywnych, byłyby wielkiej doniosłości i z wielką 
dla nich połączone szkodą.

Komisje Izby posłów Ridy pańjtwa będą 
m iły do załatw enia cały szereg projektów do 
uataw. Pominąwszy ogromny materiał prac przy­
gotowawczych do procedury cywilnej i ustawy 
karnej, czeka załatwienia projekt do ustawy o 
podniesieniu rla ictw a  na p.lu budowli wodnych, 
rprawa komunikacji kolsjowej na Morawji i w 
Czt chich, tulzież kilka spraw podatkowych. 
Prórz tego jeszcze zalega w komisjach wielkie 
mnóstwo wniosków samodzielnych poszczególnych 
posłów.

Centralistyczna klika postanowiła rozesłać 
kurty, zapraszające na zgromadzenie wjborców 
śród mieś i» dopiero w pią.ek, tj. w przeddzień 
zebrania. I panowie ci śmią mówić o uczciwości 
i pouuciu o by wat lskiem.

W kołach wojskowych krąży wieść, że cesa- 
rzewirz Rudolf mianowany zostanie wkrótce feld­
marszałkiem pom iniK iem l

Pierwtze poiie*zenie klubu połączonej lewicy 
odbędzie aię 4. grudnia. Na porządna dziennym 
stoi wybór b ura i nowych członków. Profesora 
Sutsza ma spotkać owacja za udaremnienie po­
nownego wyboru Krcnawetterz; klub chce go wy­
brać do wydziału.

Stowarzyszenie przyjaciół postępu odbyło 
wczoraj posirdzeaie, na którem byli obecni depu­
towani śródmieścia: dr. Weitlof, Jaeques i H ttsr. 
Lóbiich miał wykład o żądaniach przemysłowców, 
poczem przyjęto rezolucję, wzywającą deputowa­
nych śródmieścia, aby poparli gorąco uchwały 
doino-amtrjacklfgo wiecu przemysłowców.

Konsorcjum kolei południowej przedłużyło do 
15. grudnia zniżenie cen jazdy do Tryesta dla 
ta eh, którzy poaiaaają certyfikaty komitetu wysta­
wowego.

W procesie Friedjnng contra Kronawctter, 
o obrazę htnoru, z powodu nazwania Friedjnngn 
publicznie ulicznikiem, skaźmy został Kronawet- 
ter ni 5 złr. kary. Podczas rozprawy zdarzyły się 
komiczne sceny; najzabawniejszem zaś było to, 
ie  dr. Luger, obrońca Kronawettera, dowodził, że 
Friedjung nie ma prawa udawać Niemca, bo jest 
morawskim żydem.

O maadat do Bady państwa, w miejsce zmar­
łego Lołnińgera, ub.ega się, jak donoszą z Gra- 
cu, znany z swego pociągu do Prut, hr. Attems.

Prokuiator Fut.s, który był przezna szony n>t 
oskarżyciela w sprawie T cza-Eszlarskiej, prosił o 
zwolnienie go od tych fonkcyj.

Kwestja pojedynku między pp. Hiitay a Pe­
chy skończyła się pojednaniem, ponieważ sekun­
danci uznali, że nie było ludnej obrazy.

W Wiedniu zroDiło burdzo przytre wraże­
nie przyjęcie, jakiego doznał Ignatiaw po powro­
cie z Paryża w Petersburgu, gazie go przyjmował 
pomccuik ministra spraw wewnętrznych, Durnowo, 
jener ł  Orżewski, dyrektor policji Gressar, Trepów 
j Dondukow-Korsakow. Po prz> byciu od wid. iii 
go wielki ks. Aleksy i Konstanty i wielu dyplo­
matów.

Padług , ud  mości pocho iząeej z nieza­
wodnego źródła, prrenosi się dwór carski w dzień ś w. 
Jorz g  na a mę do pałacu Auczkows. Pałac zi­
mowy nŁd»ie tur.z miejscem wielk.ee przyjęć. 
Wiadtmosć ts wywarła tern korzystniejsze wraże­
nie, po*ie*i,ż dwór, jak sly.hać, zamierza przyj­
mować wiele o.ob

Komendant zamku w Gatczjnie, genertł 
B.gowiit, jak donosi jfraw. W m tn ik , został n- 
Toinkny od tego urzędu i zar.ąlu rezydencją 
carsk> w Gatezynw.

Gubernator Liwoaii br. U r  iill, według u- 
rindowego doniesienia z B jgi, podał się jut do 
dymisji, którą też otrzymał.

Do iCl.niicht Ztg. pisr4 a Paryża: Gambetta 
m,śla, podczas chor.by Grć.ego rzeczywifieie o

kandriaturze Czmpenonz, a zaprzeczając be nie 
ten fakt, popelaia wislki błąd, ponieważ plan 
jego przyf iera prz*-z to wstrętny charakter. Dzień 
niki żądają, aby Gsmbatta zaprzeczył uroczyście 
możliwcśoi kandydatury wojskowej.

Z Getynii telegruują, że do wódzcy wojsk 
w sześciu wschodnich okręgach otrzymali rjzkaz, 
aby byli gotowi do marizu.

powodu rozruchów^ jakie powstały w Ru- 
szczuki po przybycia Zank^wz, kauał prefekt te- 

oż uwięaić. Minister spraw wewnętrznych jednak 
>obolew poleciła uwolnić Zankowa i zganił postę­

powanie prefekta.
Nota turecka w sprawie czarnogórskiej, wrę­

czoną została mocarstwom onegdaj. G abinety 
(.świadczyły, iż się nnd nią zastanowią. W Wie­
dniu w pewnych sforach, jest mniemanie, że no­
wy upór między Tnreją a Czarnogórą wywołać 
może, jeżeli niezawodnie nie eurcpe,skie, to miej­
scowa zawikłania. Wychodźcy bereogowińscy 
znajdują się wciąż i i terytorium czaraogórskiem, 
a książę nie chce ich wydalić, zs^łaaiaj&c aię 
tern, że oni powr-cad nie chcą. Niebezpodstawnmn 
jest przypuszczenie, iż Gaainogora przechowuje 
wychodźców hercegowińskich w cela rzucenia 
ich w razie danym ńa Turków, cl zaś ze zwej 
strony, koncentrują wojski na granicy małego ale 
nieprzystępnego księstwa.

W Dublinie panuje z powoda ostatnich mor- 
deratw wielkie rozdrażnienie. Próbowano kilba- 
krotme uwolnić gwałtem uwięzionych sprawców.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 80. listopada. W sejmie przy roz­

prawie budżetowej usprawiedliwia minister skarbu 
budżet wobec zarzutów opozycji, i powiada, że de­
ficyt ustanie wraz z ustaniem większych wyda­
tków inwestycyjnych i oświadcza w spiawie kon­
wersji rent, że kwestja, czy do 1. lipca 1888 r. 
80 miljonów renty będzie skonwertowanych, zale­
ży od targu pieniężnego. Obecne konjunktury nie­
pomyślne i zmienne stosunki targu pieniężnego 
nie pozwalają odpowiedzieć na to pytani* stano­
wczo. Stosunki z konsorcjami są uregulowane u- 
stawami. Rząd nie ma powodu >o modyfikowania 
ustawy, która oznacza dwuletni jeszcze termin do 
przeprowadzenia konwersji.

L in z  80. listopada. Rada miejski postano­
wiła jedzogłośiie z powodu 600 letniei rocznicy 
odziedziuzenia Gór*" Auzlrji przez Habsburgów 
Wysłać adres de cesarza i ozdobić w dmu uro­
czystości miasto flagami.

W iedeń 29
kredytowe 174 76, 
anglo-austr. 122 
Karola Ludwika "VIQ, Akcjo 
Akojn k.iloi południowej 136 26

19 listopada godnna 1 minnt 50 
6, W Oj akcjo kredyt. 286-—, 
—, Akaji banka Union 115-50,

Looy 
Ai ojo 

. Akojo 
kolei półroannj 27 —, 
Akojs' kolei Alfóldskiaj

P ar] ż 30. listopada, Depesza londyńska do 
Temps donosi o rrzmaitych tak ach, wykazują­
cych, że gabinet G l a d s t o n a  przyjmując pla-

T tow w kiiio .DwiMPiifitiip'1
(D.) W iedeń 30. listopada. Minister C on ­

r a d  uchylił uchwałę dolno - aąstrjacjdej Bady 
szkolnej w sjlrawie za ł  lżenia czeskiej szkoły lu­
dowej w W>ednia, motywując swą decyzję w ten 
spoiób, że przeciw założeniu tej sikoły niem a  
żadnej przeszkody prawnej. Z rege pnwodu cała 
fikcyjna opozycyja jest oburzoną. - \ . f  f»< w  g  o- 
zi, że jeżeli rrąd nie cofaietej aeejzji, to Wbiy- 
scy członkowie Rady szkolaej krajowej złożą swo­
je mandaty. DeuUaht i[tg. donosi, że fikcyjna 
oporycjr podejmie przeciw rządowi nowe kroki 
z powodu greżącego zamięszauia w sprawach 
szkolnych.

(D.) W iedeń 30. listopada. ^Dziś pojawił się 
w W iaur £11$. %tg. trótki ale zwięzły artykuł by­
łego lep a .o łon ig j M i e » e ■ a, w którym dowo­
dzi, że Galicja mimo słabe rozwiniętego prz,-my- 
rlu nic jeat krajem biernym, eo jej niejednokro­
tni" zarzucane gdyż aprowadsając produktu prze­
mysłowe a innych prowineyj ausujsckich, opłaca 
tym sposobem przynajmniej dziesięć miljonów 
podatków pośrednich.

(D.) W ied eń  80. listopada. J t  \wrtf donosi, 
ża Anglja rozesłała zaproszenia na konferencję 
utlędzymuodowi, która odbędaie aie w grudniu 
lub ztyemiu w sprawie banajowej.

(R.) W ie d e ń  80. listopada. Na podstawie 
pewnych iaformaeyj mogę zipewaić, ż » niebez­
pieczeństwo złamatia solidarności z prawicą ae 
stn a y  klubu centrum jest ztrnełnie usuniętam. 
W skutek rokowań z przewódoami tsgo stron­
nictw*, nie je it wykluczoną m tżebność, ie  pp. 
L j e n b a r i  e r ,  F u r  i N e i m e y e r  
w ciągu najbliistej sesji parlamentarnej wstąpią 
na nu w o do klubu klorykalncgo.

P etersb u rg  80 listopada. Urzędnik policji, 
który w roki 1880 aresztował Perowsną, zosiał 
przoz nihilistów zamordowany,

Z powodu rozruchów studenckich pozostaje 
dwór tymczasowo w Gaćzjnie.

P etersb u rg 29. listopada. Podczis rozru­
chów i-harkowe ich próbuwato wznosić na ulicach 
barjkaay. — Z powoda roz-uchów studenckich 
zachwiane jest stanowiska D e 1 j a n o w a. — T o ł-  
8 1 o j pragaie ob ąć ministerstwi oświaty. — Ofi­
cerowie pułku gwardj''. którzy oponowali przeciw 
refirmom Waanowskiego, urząlaili demonstrację, 
chowając uroczyście do grobu dołmaiy, przyzna- 
»e im za waleczność przez cara Aleksandra II. 
W a n n o w s k i  doniósł o trn  carowi.

B er lin  30. listopada. R r tm  Ztg  mniema, że 
dymisja namierimka Infiant, U e z k u l l a  i S t a c -  
i : e l b e r  ja (w Dorpacie),jo3t wydaniem prowineyj 
nadbałtyckich panslawizmowi i symptomatem 
u zmagającej się siły nieprzyjaciół pokoju.________

ny B e a c o n s f i e i i a  chce połączyć wody arab­
skie z indyjskiemi dla siebie, wywodzi
prawo Francji £0 protektoratu nad zachodnim 
wybneaam Madagaskaru.

G A m b e 11 a przebył noc spokojnie bez go­
rączki.

M oguncja 30. listopada. Od! popołudnia 
wola w Renie się nie prdnietta. Bodenheim, 
Lani nheim i Nackenheim zalane. Wiele domów 
zawaliło się. Z Baaylei i Kolonii donoszą, że wo­
dy opadają.

B er lin  30. listopada. Z powodu obecności 
cesarsewicza R u d < 11 a, który przebywa tu dziś, 
a wymówił aobie przyjęcie na dworcu, odbędaie 
się dzis popołudniu wielki obiad, w którym we­
zmą udział obecni członkowie rodzity królewskiej, 
orszak cesarzeu icza, w. irs. Włodzimierz wraz z 
małżonką i członkowie ambasady rosyjskiej i 
austrjackiej. Wieczorem o godzinie 6Vt nastąpi 
wyjazd do Letzlingea, a w piętek całe towarzy­
stwo ruszy o 8 7, na pobranie. O gods. 12 sals 
danie w namiocie myśliwski*), o 7 obiad w pała­
cu myśliwskim. W sobotę wiec lorem powrót do 
Berlina.

|  B ukareszt 30. listopada. R o s e t t i  ponowił 
I w telegrami* z Paryża dymisję swoją, którą mo­
tywuje różnicę zapatrywań z większością

K olon ia  29. li ttopadi Sta* wody w Renie o 
godz. 5. z rana 952, od tego czasn upadł o 1 
centmetr. Niebo dość jasne, lecz powietrze po- 
chłodmcło. Połowa miasta D iisseiioif stoi pod 
wołą, która na kilka ulicach dosięgła 6 stóp wy- 

‘ >ŚJ

167-26, Akojt kolo- Elłbioty 209 75. Akoje kolei Lwowiko 
Cumiowieokioj 168-—, Akoje kolei wg*. dóIdc *- 
weohodniej 169-—, Wiedeńakio lo*; 124 — Akoje kclsi 
B .lo lta  —'—, Akoje kolei A'orenhta — — Wggi«r»>:> 
obligacje ptoefwa w slooie 93 60, 3aLoyjikie obligt je 
indemniEaoyjne 97 EO, Loey regalaoji Cieey 118 93, Loey 
tnreokie 26-25 Wggiertka renta 118-40, Akcje bario  
świątkowego 119-80, Akcje banko obrotrwegri — ,
Akoje kolei wgfiersko-ealioyjekiej , Akoje korni
państwowej , Babel papierowy 117*/», Węgierskie
losy 117—, Mark uiessiooki — . UspOL : stale

W iedeń 29. i’°topada g dc 6 min. 40 Jednolity 
dlng Państwa w banknotach 76-80, w srobrse V6'95 Ber ta 

uooie 94*86, S°|0 anstr. renti marcowa 81— Ataó? 
_ ku wiedeńskiego 831-—, kredytowego 292 70, Loadjo 

119 —, 8rebit — , Napoloondor 9 46'/«, Dnkat 
men. 6 64, 10C marek nieasieokiak 68 40

B er lin  29 listopada godsina 6 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 201-—, Akcje kreaytew 1 50j 1—, Lombardy 
233 61), Galicyjskie 130 80, Kolei j omońskiuj — Aa- 
sbjaokie banknoty 17106 Po lamkniędn giełdy: kred*, 
towe —-—s Lombardy — .

F a r y ń .  s°|. Bant* 80-40.
T e le g rn m ]  c b e ń o w e  ■ dnia 29. listopada. 

W i e d e ń :  Paunios 9 75 d r 10 60 ■!., tyto — do 
—1■— s2., ięosniań - — do al.. kuaurad ;a —
d a  ■Ł, owies — ■— dr ~ —, o1 owita pr. 10.C00
liter procent 82 — dc 52-26 sł. B u d i p e n t :  Peac 
nioa 100 klgi (na —ioanę) 9-43 do ć 45 u ., rsepat (&a 
■Jerpień-wrawben) 131!, d  B e r l i n :  Pakenioa aói ca 
(na listopad) 176— m., tyto — m. ,  spirytus looc 
62 60 m ale; rsspakowy 64‘40 k  S s o s e o i n :  Pssa. 
nioa - - —: rcopik . P a r y t i  mąki 169 kilogr. 
67-60 fr . olej r, paknwy 86 26, spirrńna - — fr Wro-
o l aw:  Psscuoa —• - ,  t y t o  , owies —■•—, spirytn.
 , knknrnusa K l o n i a  F sonioa -  —.

I n f t a  W i e d e ń  30. listopadn: l ta f l do 1376. 
B r e m a :  760 d o —•—. B a m l  n r g :  7 80, na listopad 
• 80, na luyiseń-maraoo 8*30. i n f w e r p j a :  na 
listopad 19’/, N o w y - Y o i  U 8l |,. F i  la  d o l i  j a :  7*/M.

Monenm To prsemyslowego w rataszu 
Wstęp w poniedziałek, 
w niedzielę, oawartok

owarr-etwa
O. piętro, codziennie od 9 do 4. 
wtorek, środę i piątek po 90, 
sobotę po 10 ot.

Gmachy i m iejsca zwidzenia godne: Polite­
chnika, pałao inwai:aów, gmaeh sejmowy, cerkiew iw. 

i w mej punnik Pinss IX., kaplica Boimów, ko- 
Dominikanów z podziemiami i pomnikiem Grott- 
pomnik Dwerniokiege w kotciele Karmelitów, no­

wy kotaioł iranaiazkanek, ulica Korkowa; cm erjan £iy- 
ccpkowski, góra Zamkowa, kopiec nnji ln L siakiej, Poha-

tdo ł

sohoa
R zym  30 listopada. G i e r s  prsybjł tn wie­

czorem.
Izua wybrała do komisji budżetowej samych 

kandydatów mimistarjalńyeh.
K air 30. listopada. Stan zdrowia w wojsku 

angielskie* polepsza aię.

le ls g i& fo ii in jf  K uri w ledeiibki.

LWÓW 29. listopada (Z Izby handlowej). 1. Akcje 
aa sztoką: hele) gal. Karola Ludwika k 900 ał. 804 76 
— 808*2i, kolei L«*o«.-Caern.-Jass> 166*60 — 169 50,
Banka nipot. gal. 3)8------- 808—, Bankn kred. gal.
947 -  — 232 —. U Listy zastawne na 1UC ał. w. n. 
Tow kred. gal. nem. 6*|, 97 7b — 99 —, Tow. kred- 
gal tiorn. 4J[, 10 7'. — 91*75, Tow. kred. gal a n u . 6"L
97-76 — 99*—, Tow. kredyt, gal. aiem. 4°L 8 . ------
88-26, Bankn kip. gal. 6°|, 1.074 — 10175, Banka hip; 
gal. 6U|0 97 50 — 98 60, Bankn hip. gal. r prem.
100 iO — 101 PO. LU. Listy (Lotne na 100 ał. Lal
aakł krsd wloia. ę»/0 100 uó — 102 —, Gal aaki kred, 
włotc. i °L 93 60 -  96-—, Ogól roi kred. aakł om Gal 
1 Bak. 6°|» los. w 16 1. —-— — —‘—. I?. Obligi za 
10C U. indossnlsaoyjne galia 6*1, 97 80 — 99 —, Ko
manalns gal. ZaU kredyt, włość. 6*/, 100*------  101-60,
Poayuiki kraj. a 1-73 j  L 101*— — 102*60, Losy miasta 
Krasowa 1 * 60 — 21 60, Losy m. Staniaławi iwa 28*60 — 
26‘6o. V. M nety. Dnkat holenderski 6 54 — 6 64, tanka, 
uesarsk. 666 -  6*66, Napoleondor 9 L  — 9-62, P6ł- 
imperjał rosyjski 9 71 — 882, Babel rosyjski srebrny 
1*52 ~  1-62, Kabel ros papier. 1-161/, — l ‘18Vn 101 
marw niemieoklok 9806 — 6876, Srebro aa 100 ał.

J—.----------- ‘--i Knpony w srebrze u  100 a ł .  —
—•—. Pierwsza oyira wsayatkiah poayoyj anaoay:
.płaoą,' droga Jadają.-)

ied eń  30. liatopada godzi-a 10 min. 40. Akcje 
kredytoat 294-20, Anglo-Aaaur 122-—, Akoje bankn 
Union 116 6), Kolej Karola Lad. 306-75, Poluda 136 26, 
Benta papierowa —, Lisi; zastawna gal. banka niput 

I—"—, Gali->yjskie ohligaaje indemniaaoyjne —•—, Gali 
; rajski bank rustrkalny — , Losy ■ roki 1804 
I Napolaondor 9-47 Bnbsl papier. 1-171/* Usposobienia 
stałe.

Pociągi kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA,

Wsdłng ssgarn lwSwskisgo.
ZjKRAKOWA: s g« . 6 min. 40 rano (poaiąg 

pospieszny): o gods. 9 min. 27 wieczór (poetąg t a  % 
gods. 11 m. 90 prssd potadniem (poaiąg mięs sany).

Z GZEBNIOWIEO: o goda. Ib min. 0 wisonoi (po­
aiąg popiomny): o goda. 4 min. 5 rano i o goda 3 
min. 69 po poradnia (pociąg mięszaay).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworaoo w Podzamczu) 
O goda. 10 min. 20wieoaór (pociąg poapiesaay): O goda. 3 
min. 13 rano i o goda. 8 min. »5po poi (pociąg mięsa.)

Z PODWOLO JZYSK: (ni. dworaur lwowski główny) 
o goda. 10 min. 82 wieosór (pociąg pospinany); o goda. 
8 min, ( '  ramo i o goda. 4 min. 19 pepołndnin (poaiąg 
m.ęsaany).

ZE STANISŁAWOWA; (na Stryj) do Lwowa o gods. 
8 min. 90 pooiąg omnibusowy, wlscsiór o goda. 8 m 20 
(pociąg ssięsaanny).

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
Wsdłng zegar i  lwowakiegs.

DO KBAKOWA: o goda. 10 min, 40 prasti półu»c% 
(pociąg pospiesany); o goda. 4 asm. U rano (poaiąg 0- 
sobowyj, O g .ia. I  min. 9 po poradnia (pociąg mignu iy),

DO CZEBNIOWIKO-. o goda. 6 min. 80 rano (po­
aiąg 1 jpic :z ., ) , o gods. 12 aun. 10 po poła i-iu i . gcda­
l i  sals. 10 w mocy (pooiąg mięsaanjr).

DO FODWOLOOZTSK: j(a dwetus lwowski jgo f 16 
w.- •*«. o godzinie 6 raa, (psai |& pes . miłuj) j o 
goda. U  min 80 po jMłndnin i o god, 11 -tm. 88 rie- 
aór (peoiąg aaięeaany).

DO PODWiMiOOZYSB : (a da oraz w Podzamcza), 
o g. Uranom. 1 :(pomąg poapiesaay), o goda. 19 min. 62 
po pjuadam i o goda. li mm. 1 a.ecior (pociąg mięsz).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 7 m it. 
6 (pooiąg mięsaany. wieczór o goda. 6. min. 46 (poaiąg 
omnibusowy.)

Dr. MARJAN KRÓWCZYMSKI
a d w o k e t  k r a jo w y  2960 3 3

przeniósł swoją kancelarię na ulioę Sy- 
kstuską pod 1. 14, 1. piątro.

lalb | i  CBMU1 m ulili!
Ludwir Harling & Co. Hamburg

doitarcznją lylko pod g n  a ,c;ą dfcL 
kat&L gaiuak. p- nudzwy Łajnie i&nich 
cenach, wolne cii poita ze pobraniem 

pooztowein : ś i 4 ) 3—6
6 kilo Bio, wydatna .
6 „ Gempinas, si -ku d e l t .  . .
6 „ Cnba, ś w ie tn a ...................
6 „ fortoricO, zLakomitz . . .
5 „ Ceylon plaulauyjna . . . .
6 „ M, a do złota, wielce szlach 
6 „ Mooca a r a o s k a ..................

2 80 
8-0  
4-50 
4-b 
*•- 
6-tt 
6—

O ilr z e ż e m e i
Przed trzema tygodniami zaginęło ze Skarbu Buezniów 

lo h z e  r o c u n e  maśoi oiomno dereszowatej, klucz rasowa, 
OBtrzega się więo P. T. Publiczność przed nabywaniem tego 
łoszęoia, gdyż Zarząd poczj n.l u o. k. Właaz btosowne kroki, 

Ktoby ale posiadał o powyższem łoszęciu wiadomość, 
raczy dać znać ao Obszaru dworskiego w Buczmowie poczta 
Tarnopol, za co otrzyma odpowie lnie wynagrodzenie.

B Maruencza
w<t L w ow ie, pi*® M arjncki 1.10.

Oprócz róinorodnycn, wyrobjw kr«|OwycL 
otrzymuje na suładziB : poleos

w  w ielkim  w yborne, (.wieżo sal lpioi.e 
i . j m«ń i zimę

Materje wełniane 
i jedwabne

asm  m i  n . e  d a m s k l < i
rówmot muterje do ubierani* iukłon, 
materio nu l iasŁOse, do pokryoia. futer 

o aro■ kich itp. 11—0

Aisamity i ciężu fruicnitib laterjb
jtdfuUe M e :

A rniure, Hatin double, u ttom ane, 
B tlln  du iheesc, Sleillenc, l  nevioty, 
Pinsze, Uofty, Damabzy, Saun me 

velleux itp.

F e r k u l e  1  i b k i r t i u R l
b i h ł e

po 16, 19, 92, 80 i 88 ot. łok. poi 
ggf~ Bazar przyjmuje rowmoz samo 

wierna na anknii damtkie i dostarczF
w krtitkjn oaasta. ' f m

I t e a z t k i  m a t e r y j
d e l i k a t n y  c h ,  \n  e ł n i u n j e l i  

s p r i e d t j t  p o  s a d i l u t a j ą c o  n i s k i c h  c e n a c ls ,
większe resztki wysyła franco 2849 6-10

l * m u ( . a e l  m u u l r u * « ą

M a u r | c » g o  Z i f f e r a  w  B s r n i i .
-nmuwrjg jOWsasgegSK taaaazmwiasBBHr k !7:«hbs

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w© Lwowie,

przy ulicy Halickiej l  13. I. piętro

płaci m wkaHoit oszczędności 61  m m
B i i r i  i t w a r t i  e i d i i i ń  i p r ś a  n i i d s i i l  i  i w i ^ i  

w  g i d i i n a c h  o d  9 r d o  2 . 2*88 70 -0

„TRUCIZNA NA SZCZURY i M YSZY“
(dla innych zwierząt domowych i drobiu zapełnia nie Bzkodliwa).

_____________Cena *|, puazki 1 złr. 60 o t , puszki 80 ct

99TAKA KAI1AA 99

I  ®  iij k  u  if s .
Rada Powiatowa Stanisławowska rozpisuje 

konkurs na posadę sekretarza z pensją stałą 
rocznie 1000 złr.

Wymaga się dokładnej znajomości usta^ 
państwowych i krajowych, oraz znajomości obu 
jązyiów krajowych i języka niemieckiego.

Podania opatrzone certyfikatami przyjmuje 
do dnia 1. Lutego 1883. Prezydjum Wydziału 
Powiatowego w Stanisławowie. 7-?

Wydział Rady Powiatowej.

wyborny i jedyny grodek ow&dogubny na karakony, szwaoy sto­
nogi, pluskwy, pająki itp. owady, w pomieszkania^ h, kuchniach, spiżar- 

^  niaoh i piwnicach się znajdujące, w ’/i * '/i flaszkach, z opisem nłycia 
T l  po “ O  o t .  1 1 { 5 0 , 2964 3 - 8

Głów ny skład  w aptece pad Ortem J. R E lb  w Tarnowie. ]

N N N N N N N N K N  K  N N N K K K N K N N N NT” *▼▼▼▼▼f W▼ ▼ ▼ ▼ ^Wwwww ▼▼▼▼▼wTWWWWwwwwwWwwwwFw

U Od roku 1814 zaszczytnie znana
B Fabryka cukrów i pierników
*  Franciszka C. Staffa
M

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 8 3 w e  L w a  w ie

poleca swoje wyroby w wielkim 
wyborze, a nizkich cenach,

stosownie do podarunków 3959 3-3

u a  ś w i ę t e g o  M i k o ł a j a ^
* i n a  G Fw iazcL kę. u
”imttXttttKKKimao*x*xxxxK*Kttx

II
B
10X
X

O G Ł O S Z E N I E  
V lasach dóbr RZYCZSI

do To wora. Osad Rolnych i przytułków Rzemieślniczych ualeiącycb. 
w powiecie Rawskim o 6 k.lomet. od Rawy położonych, jest do BDrze- 
dania (z powodu przecinaniu tytb lstów przez kolej Jarosław-Sokal 
się budującą) 17 morgów różnej grubości i wieku drzewa sosnowego 

Cena stacunkowa tego drzewa ustanowiona jest na 4000 sł. a. w. 
Życzący sobie ubiegać o nabycie mogą składać oferty z 10/100 

wadium, na miejscu w kancelarji Zarządu dóbr Rtyczek, bądź odesłać 
ją pocztą do Warszawy pod adresem: „Do Administracji Towar*. Osad 
Rolnych zapisu hr. Kickisgo, ni. Jerozolimska Nr. 9, do dnia 10. gru­
dnia b r .  O bliższyeh warunkach sprzedaży można powziąć *1- do mość 
w  ł t i y c s h a c h  w  h w e s l a r j l  Z r r t ą d u  d ó b r .  *-96. 2 -*

Chcąc zad V. nosynió wielorakim wymogoaz, 
L w sw ls pMtjr sB r- K arała Ludwika L S

załoty'?fwy w a

wielki skład powozów
w którym zzwiza otrzymywać bądzlemy w tupasis obfity dt-fcSr - 
po każdej oanie. Przy trwałośd 1 azyah od azwua z ao l 
zyoh wyrobów fzbryoznyoh. jzeteśmy w stanie pozbywać I 
nieprzystępni ej szynk omach i rrzyjanjamy tata] także

)br.: ? 
io-. a

* !«•

m  2606 77 0 naaworu mneym powozów.

* i c x x m x >  A k k k  i> x x , ^ . , < ^ s t c ) a a c ^ r

K s l n s t s l z  I  S f Ł
-tadwoźna tabryka powozów.



d z i e n n i k  p o l s k i

CHUSTKI yjtówkfliy*
Speonice wełno . trykotnwe,

KamiS/ą Mes c k> fi.cowe

Kalosze rosyjskie.

H a f t y  aa kanwie i aplikacja n« su 
knia wykonane .  .• >

wvbo>""6
ika ĵa n» ™ lą iU y p e s l la .  On aty, Stuły, Dj a a n y lse rw i 
ra j-jękK jirl L^ ToqBeni p  dusiki, Psn*ofie. |  Dewot

*4f Paiy do foteli i do iT-iel’1 
k jl y,r M»pv, Kosta tcimne,IT» rUp ytli*ik'e, Ciapki, 

,Po«'i» y* ki pod lampy, Kos a;
bilety

Siolki, 
■Eyoski na

G o ra o  t y  p a r ]  a k ia
od sir. 1-80 do 6. 

DeazotookrouT od tir  1 Ffl ■«

■* hlew Ir
ks ąi-k, P« 'w _

H nakneia 1»tto

q a e y , ,,,Zpa tki 
ią*li i Pta»*kr łocalł In ki, pofc 

|  ra  k «

**U*y r^eąoioi^B*, i  kg* , iaręca-4
uoktnD en< a na ioty, la gnzstyjuaną, 

er*y i do o»y'ai.><& k iste  '■ |

iąj ■*» v  Pan*m a n ici*®ą, pel 
skór: 3*̂  ;er wą. złotą

’ g-plimą.
C w .b « U <  p< a i iamp , E tą z A .,IP *  1> 11 się* M gn*rd n 
Poatuii ant i pod ze, arki >. do zdajmo-inii i wszelkiemi picyiLau.m 10 rcbi 

wania ooawia.
mi i wgzelkiemi ę tyi £ , , .m do 

fri* a litowi oh Il .18 on •. zrouk , v» -Jery, taiby, ma 
ki do odbij*®-■ liśii i wsi.elki- 
dodatki dorob enia kwiatów

rka
bótlasynki

.i-arhńaką. Felę, Filozele, 
Szuelkii Cfdonki i złoto Jo kaftu 

( ostki do z r  sz; wanii_______

a e lo r b t  Jiair ie Lina, ałi a. 
srebrne, atalowe i kir-sztatowe do 

uaftu
wb ozky na jTz?'ik; a t r  amerykasuką, . i wideika« n a v

gaoik, szydełka, druty i 
robieni* eiatek

dolłółtą

3§-ra £7 0 3
Ł u ik t W b  a a b . 6 * l e n i a  i m f e l u o w a  p y h o p k j a  l».*bflH J J  n

meble,
orkowi, i gutaperkowy »• 

prteści Tadł*.
m j a k n r a t n ie j  5 3

P a l a a a
zn an y  z  tan io śc i i d o b o ro w e g o  to w a ru  

M A G A Z Y 1 V  I ł  t W S K l

U H l i  m O T S i l S O
We Lwowie przy nliey Hdl.ckiej *oJ 1. 4.

I o w o  o n ą i i o n /  h and el

PŁOG EN 1 BIELIZNY
JA N A  B.JEDLA

w e  L w o w i e ,

A
* C  K  ^  W  I  K .

a
n

5| EAL0S2E

ł l

B A ^ t t J E Ł

K A R O L A  B A Ł Ł A b A N A
<}J L i W O rJL te

uskuteczni* łka&awe zamówienią beiidocmie. Priy 
nien u towarów sa gotówkę lub z* »*Kci« ę w kwoiie '' tL 

nie lLsąc opakuwmi ia, odetawia koleją do oi%*tnicj 
•tacji franuo. *678 «--o e

1 out. Portwe n ............................2 5u

^  naraz,

W in i w ^ i t r ik le .
2 1 but. F rc.uurg ra . . . .

Zi< leninka Monopol, )

n

ii
4
4

Uuddei er

damskie, dziecinne, 
wysokie i płytkie

% } w największym wyborze v
j  poleca 2926 t  6 ,

KAROL GRUCHOL ,
(  we tiW O fllE . Byn sra 1. f  ,  
# * r v w B w

polec* l ajtaniej

Koszule salonowe
po słr. 1-75, 2, a-^6, Z 60, 3, 3 50, i <

K A L E S O N Y
po bir. 128, 1-4*, 180, 2 i J  20.

K o łn ierze , M an k ie ty , K raw aty ,

Skarpetki i Pończochy.
Na iąd an ie  u c z e g ó lo w e  cenniki.

( kw. t  r. 18ui 150 
^yg. a r. 1ł7» 1'60

PlUpUtl
Giebert

Dentysta-lekarz z Wiednia,
osadł ctale w Ta nop lu leocy wteelk ie 
■ł bośoi uat i sabó* Operacj >, plombo 
waaia, c j i i - i d r  i zębów, w ora wiam 
■łtuc -vuh lybow i w ę k  ukute  » n i*  

jtk  Bij lepiej i n*j delikatniej

1 „ Ługiem aygkok . . . .
1 „ I tu s ta ra ............................ -
1 „ Buda, czerwonego . . . •
1 „ Oruora gdicgbuig >r «tar.
1 „ Of .i r adler«berger . . .

W ina raa trjack le .
1 but P is -ner tioomera . . .
I „ PeaUuera Dial oiifta . . •
1 „ czerw................... -
1 „ „ 3< blumb^rg.
1 „ ma ego . . . .
1 „ Goldek b:»i go i czerw.
1 „ B irguuucr ...................
1 „ . , Retgir . . . .

W ina  reńakle.
1 but. P»s)ort* Mozel . . . .
1 „ ..Jobauigbcrgara . . .

\8 ina tranco ik ie .

h
*

fł S^&mp&u* Ms>eć A ChAcdoU 6*50 
Ua.t sieik,) g, ampan ; ^

5 50
I.-6U ^
380

Rum, koniak, arak.
Rum jama ka najlepszy Nr. I. 

iit  a. 36, *i, a. <° °u» caIa
flggsi » . . . .
Jamajka Nr. 11.
*/t fl. 60 ot., c«ł 

Arao de G .a */. tLl»8| '1* fl. 75 ot.,
cala f la e z a a .........................

Cognac gtary Uu acyjnj Darazo
dibry ł-.4 fl. la t ‘, cała dasz 2'60 f f  

Porter »ogw »m flaazka « . • —1»8 ^  
- ■ ‘la A- • • • • ™

Miótł ztaiy podwój-y 1 fl. 10 lat. 1'— ^
n

K ifiA lC

c«la lieazka
fl. 00,

150 R  

1-20 ^
1 50 %

Pomieszkanie.
Priy ulicy Akackmiekiąf p d Nr. 3, 

jest tał^ pierwste piętro- złożone 
z dziesięciu pokoi, stajni, wozowni 
et", zaraz do wynnęcia. ZgJo 
jzenia przejmuje stróż. 2938 9 3

i  M A G A Z Y N

§ H enryka Mullera

S 7  Z- i n a  a  ' m
ftnnfamr

w pełuej a le  wieku, szanowany, 
A z d br?m świadectwami, ła traam o- 

ny od U( 555 w Prasiecn na ednym 
nadmoraŁich placów u r g  wy eh 

głownie w zakładzie iuinisowym  
wywuin d aewz, i ió .y  jeduaa nie 
pi .aptraje już w ófiel * puwcdn 
wprowadzenia «łn od drzewa r^sy,- 
ss  ego i tak  juz podroż*łeg'.», ż jo iy  
Subte, opierając się u* dlogoletniem  
m świadczeniu i znakumitj eh koi; 

enjaoh an^ażomać się las o (.ommii

j t« A . D r .  B i m u ,
ł ka ank. łsisWI,

. luwnwg Ik̂ ta «  >* -1 ̂. *. » * » |  m R ^M kn.. .
,S .  U _-a^p ta«M df Wąt*.ftr Ł Ur g.

> - y £ .<
 >«* tu *»tortgiłf.jan kttUlr

z łr .

O

8
O
n
O
O

8
O

1 2 0

 # B i e d n a  w d o N w a
podreżu ąey do ritiimomaiwgo i' dobno po zukui* umieszczenia do goapodar- 
unąizoi.sgo1 nandlu dfztwnogo. Btwa albo do pielęgnowania dz?‘ ;i

L ik w o ry  i R ozo lisy .

Redeatanci zg oaic się zecke* 
pod cyfią J .  J». 2 * 0 1  dó H u -

P l a s t e r  T h a e s i a

LE PEROlhEL- REBOUlLEJ U
jedynie przyj (ty w Szpitala,A 

jaka najlepszy, najdogodniejszy.

Li 11 r. '
n r  « l. » SŁ,ryjmm M i* uW 5  1‘l»» ou ”K  1 ti Shwry

out. aL nktpphs .
„ bt Juiisn Madoo . . . 
„ Chjtaann Margana . . , 
„ Raut-San^rna białago 

dsrsao u .
S yi yjak  ...................

aa i  „ Maduiry ............................2-60,ŹytmOwaa a t a r a .....................................^

Whisky angielska s u e Lu . . . -  11 ■ *
Uikwi r C o c a ............................. .-ąkód j t f
t£xtrw>t de ALainth sza aj arsaa j'20 _  
Uoaołtay gdaugk.e moooa • • ■ 1 — n
Ciarka l i t e a s k a ...........................l '~  kh
ChastTska l bó . . . . . . . .  . #'50 w
Benedyktynka 4 '8 0 .......................   7b
Maras B ło do Zara trawdsiw* 1 ■O 
Uikwory an.aterdaniiiue . . . .  . 456 
ttoioliay lańoutkie ‘I, A  46 ot. n

•jt-Ł  .........................  • —'W »
Esenuja Pd< sowa flastka . . .  1*50 
Sliwow.'* byrmska ...................1'20 g f

d io llw  Jn«»«e w H a r lls k ie  » . w .

M l f l i f u n i i l l M i
skapaje

j 40

■oipawmkpzy i najmniej 
iron '

kosztowny
ze Środków

JHMOt-W
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHA WEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
U  UM ATTGIN TM I ARTRETTCZNTM,

su  , eto.

Ę U k n M K S t n n t t H s t K  i g k k k k m w d d d t j *

C. b. n ,rs}g . galti. ik«jrjgy

BAHK HIPOTECZHT
T V\"Y. TT wydaje WE LWOWIE i przez Filie

w Krakowie, CiernioMcach i Tarnopolu
od dnia 1. listopada 1882 począwszy

*>
R l
H
*
9 1
f t
9 i

p o  n ą j B i i s i y c l i  c e a a s  h ,

i .  L. R a u m ,
Hepfen Commlssions-Gcsehttit. 

2966 -a * Bterugawac 4Bt
N l i r u b o r  g .

średni om w y k sz ta ł^ ie m , z do­
brem poSceniem  od usoby s.ajma> 
ącrj wysokie stanowisk^ pufrzukuja 

prsady  we Lwowie 1<*) na wsi.
Adres: A . 8 . Lwiw, poste 

restante

s n t l  i m i l n n
t  u r e c k i ©

ironiatyaanb a dobrze i'»Jł- ’ hons< r 
...wac, w pmaaaio 40tu gatunkaob, ro* 
yi» aa l auozką pouEtą lub Stołują pa oaai« 

UU a u  j*  aa aluik lautuwy

teL*
CUMWHHLA

n s k l e g o
w  <. a o r n i  .w  u a c b .

Jpakowanie staranne i 
koaatn.

Asygnaty kasowe
5
31

Ot. _iuuf . U i a t i  ihigiilg urauunh
Panlriil.agśU2qJg«7m Thi gla Li 

■a * |a i  ' 
apteka*, rjmaka

jkoaBtga gałatr »• uaritUeb
M h  poSpteói

-j»yg*)
HWMłMli ■ -  I .M Mk i rrigmiiwi,!

4-prooentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 1/, i a n 00 „ ,  ,

Wszybtkie znajdujące się w obiegu S-proctntowe asygaaly 
kasowe z 30-dmowem wypowiedzeniem będę oprocentowane, 
począwszy od dnia 1. grudnia 1882 po 4°/a, 4*ś znajdujące się 
jnj-zaie w obiega i proe. ntowe asygna..

&
P i l
H
I I

A

M
mi t r  z 60-dniowem wypo- j ,  

wadzeniem, począwszy od 1. stycznia 1883 po 4 1/*0/#, z za rzy- _

cania wiasuagi
stia, 36—jo

Zdoiay pisarz
ubEnajumiuny a luAai^olauja Lancala
yjuą t r»«I un. ac.ui%, :uu^ioz megły 
m a 4.‘«apoaa«no,i, mug%cy .  ,  wyka»aó 
aubram. pulaoaiuanu, unajU»ja i.atyih
  m a -u u tu u e  w B iuru  wywiauu.
*8iu J. FUL,lR8KIEGO nl.oa Karoi. 

Luna j(b ł. 5. Kon-iioanym wamnaieu. 
ja*(, aby Kanayiat oji obinajumiuuy i .  

■i. uakau-J ws ł.Wjv «

OzW-i Hożego drzBila

Df. tHABiiE, Hu 7 j M  5  W PdTiZli
Syrop ten lec, J 
krosty , liszaje,

D E P U 8 A T S F  

u u  S a n o

w yrzuty  syliiity 
u n r , osy*vl  

k r e w .

»'84 10 - e

Przeciw odmrożeniu
najldp zym Iroiriem

odssciagólniona na wystawie lekarskiej

*  
A

(Praedrok nie będsia płaoony). I f  I k l f t i H U a l A .  J

IKK. (KHHK3CK3llCłl

m ańkut t^n n iiu  wypowiedzenia (totychcz«tsc» ego.
Lwów 30. p-ździeraiH 1882.

n i K E K C J A

L S S Kh \P1£LE W  MI HA1
u.śui m l*.kurnym  ̂ ROŁ 

3 . .  Xr,,liANU

jó4 l -  82
z cYTRY 
Ż kii AZ A

lec*y yoarru]*, 
, rnty nasienia i 

pławy blbłe.

wyrobu aptaLara i ohamika A. Manila. 
S to ik  90 c t .

Doifać n o ta . prawie we w<itystkich 
aptekach. -127 6

D r *  H a r tm a a n a

A U X ,I L 1 U
wypróbowany troJok pnoeiwko

r z e ż ą o z o e
W  . iu nęzir/zn I

uii-awom u kobiet.
preparat aporsądsony śdśló według’ 
prsepiaów P- 3 wnyoh leoay ba* wstr»T- 
kiwaua f M slolii, radiiat hen sranir-

d la  G alic ji i  B u kow in y ,
spółka zarejestrowana z  nieograniczoną porcjią

ub przy chorych. — \d rf» : 
Snopko«»k* 1 14.

ulica |

we Lwowie, róg ulicy Halickiej J.
p o l e c a :

Chustki włóczkowe od 1 złr. do 6 
Kamasze od 70 ct. do 2 złr.
Krawatki męzkie czarne i kolorowe od 1 złr. do 2 złr 
Kękawi :zki sukienne od 50 ct. do 2 złr.
Rękawiczki glansowane, duńskie i sarnie od złr. 

do S złr.
Sznurówki francuskie, po 3, 4 i 5 złr.
Perfamerje franouskie, angielskie, mydełka ■ oraz 

prawdziwa Woua Kolońska od 50 ct do 2 złr 
kalosze francuskie, rosyjskie i wiedeńskie.
Parasole wełniane edwąbne od złr. 1*50 do 12 złr. 

oraz najnowsze „f!hasepot“ z nuszynką za po- 
ciśnięciem do otwierania.

Biżuterie, jako t o : broszki, kolczyki, kolje, meda- 
ljony, spinki i łańcuszki i t. p. po najniższych Q  
eonach. 0

D ręk u jąc  P. T. Publiczności za dom ane dotychczasowe O  
łaskaw a wz{, ędy, i olecam kia i nadal łaskawej pamięci, a

8
8

i nadal
n,am nadzieję, iz st rzętną i sum .unną usłngą, 
bióna a«uJanie i nada! uzyskać

Cuniilki na iądin ie gratis i  frrnoo

potrafię zazkai* 
2L24 a S

oOOdOgOOOOOOOOlOOOOOOOOOOI
O m n i  1  p ę c h e r z e  r y b i e

najpawniejua rra* c-watywa prawdziwa ftanouika tnain po 
Nm i  ta i n< iueł d a n i u c  nuiz. złr S*6ii. o d m a l

1, 2. », 4 i 6 sir.

ittego!
Mjj« ogrodu, YuftTa odlioreów, jako ta ł wielli odbył i# ki’ka filiach spowodował rąjraaotntajai e fi.my,trrottina , . . . . . „  , .

których fabrykaty rla/fc„ej no we soi, pięknrśc’ i taniości pr« ą-"w»on byłv na w szyi'kich *ystawaoK, powi®rayó mi swój 
g łA w n y  a k ł a d  tb  r i  „  l ło z .c g a  d r a e s k a ,  octan, aawiadamiam P T. pibl-o?no^ć i pro zę Lwagę .wri aa to, 
co naatępŁji.

dc ow ł  / , . i  oał.gi draawlt, 
i  ? ‘2_U metrów 46 cant.. mtnar

OziNiiy do Bożego irz o w ia

W »o* W a lk lr jó i
anakoiBioie wydajęoy 
tay pakunek <C jt w 4* kt Jorach.

L c ó f W r k l  J c a n a o w e , ia g łazie, jako mach ł«r
dao efaktoway, w pakietaob po 10, *0, 30 ot.

B b W b a o ie rk J  w tyi ii jeol uucay ji .aaonow i kola 
raoh, jiicotc t^bny, wioliny, roa„ *i, klatki, latarnie 
itp. » alooia nu laiiw tło^i.Bcj itd., 1 *atnk 6, 6 c t , 
tuzin V , 6j ut., delikatni*]ii» i sitaka lf 1*, 20 rt., 
tuam 1, 160, 2 T ir., s  gipsu w blaackscŁ pracar i- 
oaysta i barwni, aki z matowego srabra, straminu 
seiJlu 10, 1», 2 ,- 26 80 cl , tnaia 1 60r 2, 8 t ir.

Ozdoby do Hożego drzewka
WKf N itn ra lu i u  n k l  sosnowe f i

poayp«na p aakiou nu tym i ■rsLruym, 10 safuk 50 c t , 
25 Ui A I *łęji m: itkia iłoto i kolorow e lampiony, w.

siirk slote i gwiazdki ltd, 1 sz uka 8, 4, l . t ,  8 ct. 
Nowość I Krysrtai we s^plo [o?ov a. całkiem naturalne. 

.Et i , 15 20 cl.

do Bożego i r z t f k a
R e f l e k t o r y  b u  l n i e

w świetnych kolc-a "h a iii no - y h po 10, 20, 35 tlbo 50 
o.tuk w u, rów.uiu, 1 karton* l l'l zir taj* pcałsoano 
lab świetnie kclurowUi r\» bronaow, h wiesatdłach 
karton 75 ct. Ortaohj ow. * rinkroaana karton 50. 

76 centów

O iM ; Id S i i i iD  I n t i t a
M a ló  I wI Il I  w i l j o w  e

do aawiaFzauia na drsowku po 1 ', 16, 3 ■, 25 ot., poru- 
**», |  '  się atlekiny 20 ot., i ił koniki nn -  ę" o>v 
itp. 16 ct., dułc oryginalne Iluu ail o" e 5u ct.' 1 itr 

160, jasBuae więkise 2 /Ir.

Ozdoby do Bożego drzewka

i  a t  > jią e  a n i o ł k i
wcakowano, z loozksmi * włosów, mohliwumi skrzydła­
mi i toiam. r trę di < i 1 sat. 60, 7* o*, złr. 1, U " , 
wiolkio ułr. S ju. WiolkiL aniuy isu jalncśój 1 *-r. 5‘M1 
U słr., 10-60. 16 i 20 złr. M iłe anioły 16, z0 ot. ' ■ ru- 

chomemi ikrsydlan.i 80 i 417 ofl

y do Bożego drzewka

F s o n a e k  
posypany na galęaki
10 c t ,  maok sloty

d j a m a n t o w  y , 
dtaowo lodowaCam ] paki-t 

. 91 ot. Drnt brylantowi dlt
•ptkum ajsiig j  obwirasuia draowka pani 1 100 sit 80 ct. 

Hscaki feayoasjue 10fi istua 10 c t  
Nowość [ 8*lUi brylantowy więaka 20 ot.

O A w ie tle n ie
d r z e w k a  B o ż e g o

kioh następstw, tak fwria- 
io powstai jak też sa-
dawnienO| gruntownie i
w jak aajkrótaaym 
sio Nalały fęcać. . wy­
raźnie dr* Hart mann* 
AariHnai dla męłoayan
i kobiet i doSaó go

otworzył za przyzwoleniem wys. władzy państwowej

domo vlasnjrm przy oUoy Ormiańskiej 1. 2.
p i wraa s bcoraon iiJor«iai7]nf

karta uprawniajęoę do kounltńaji 
Zauname dra Hartmanną, we 

itskaoii więksayon

(naprzbciw „Narodnego Domu.“)

■angatk 1 Ptapf
fe itr. 80 ot

Skład głów ny: W .  T w e r d j r ,
Apoth. L Koklmai ki 11 Wiem. 

NB. Dr Hart mann ordynuje od 
goda. 9—2 i ud 1—6 w swym Zakła­
du*, w którym lscsy i nadal jak dotąd 
wszystkie choroby skórne i tajemnicze, 

"niaj osła!.............................

Oddział zastawniczy
* oosogolniaj osłabiania aiły męskiej, 
wedłag bsr^co skutrr-ancj metody bez

iWZ
następstw przykrych, i ndzięł kiłę 
wrzody wszelkiego rodzaj z. Lekanti 
rozsyła dę w ipoi&bjak najayskrstniaj- 
isy. Honorarjum n ałsrkcwans Tana*

listownie-
Wlsn, Btadt, SsUarguss Nr. 1l
3klad we Lwowie: Piotra Mikelaaoha 

ajrf I64T j-a -0

udziela pożycziii na zastawy, a mianowicie: papiery 
wartościowe, klejnoty, wyroby fabryczne; i rzemie­
ślnicze, jakoteż wszelkie inne przedmioty wartość

m ające.

P T  H r r l h a « o a i  lin ii tu r*  r e f le k s y jn y  - f l
UySi Osy i m er się w t)sięokrotne<n świetle. ■ gwiazdą 
tnylsAową v  6t-i u o tu s t  szlifowaniu, jła ś* isoa 1 kar­
ton 1 . 10 .stukami odpowiednio do wielkości i wykonana 
nr. I. 00 01 ur IL 9(J ot,, nr. Ul. 1 50, Gwiai ly b ylan- 
towt boa liottaray 1 szt. 5, 10 20, JO o t Gwiudy ol* 

—•tym e b0 u t , złr 1 50

O św ietlen ie
d r z e w k a  B o ż e g o

■ s l  A l Ł f  mm.
aeobanikę spi ę ' yno * ę z pięknemi figarami, utouto

Karton o lir  szt.
z
wanemi kuiorowu.
40—60 ot„ najlepsze 80 ct., 
awyeasjne aa .p-jłynę Li ssf 8 0 - BO ot P  *a4yosne 

lich araa ósa opięiyny tusin 10 16, 20 i ku 84.

aWiwigtami itp.
1 złr. Patentów*! B lichtarze

O św IeU enle
d r z e w k a  I ło ż e g o

* T *  K o lo r o w e  s w le e iL j  w e u o w s  f l
12 sztnk i ą  90, td  et.

.Kolorowe świeoe panfiaowe, pałała dę prasa dwie goi 
dżiny 80 a*t. 40 ot.

Kolon ws U mpy, pslęoe dę 2 gouainy 3 uwieszania 
10 u t  86 ot, więkiae a Ir 120.

I e tle n ie
d r z e w k a  B o ż e g o

L u t p f  do Bożego d n e w h s !
■ przseroozege gi sn, ntsaspaiu , . trw a  10 zatok 1 do* 

i 150, n złr. n  iwieosmi.
Lampiony w rtamu.ty. ł  km słtson . kolora ib na «wy- 

oaaj piękna, kanui 60, łó  o t, 1 złr. zs iwieosmi.

. e n . tS o f t y ;  oi
do Bjtego drzewka, kc płatny aorty mant do dekoraojł o 280 szt. złr. 6 90, U 50, tui tamo sortyment )iaktowny; 

wy boi iwy ałi 8 80. Sortyment prawdziwy, wyoraay se wsi yau.. u przedłniotów wyyisaiopyob słr. 12,16,18, 25.
K e m p l e u -  t e m o e l a  a f l j  j* fe  z roLwau/ch prsodmiotów di grania z ł^ o r t  s głów a wygraną po 6, 7 50,

2981 1—10

10 złr. Saosegółowo oenaiki g.'rti< i f:*noj W>. -'.k* raeta. *a i natyahraizstowt.. Z* golówaf K p o b rsttlta f -catowem. 
D.a aamswiajęiyoh aa 10 alt fraaoi. Odprzedają.ynar n Jtaae  csu j^  Z*sfcówierni* ‘a prrfwljnji ttprartk -nij^płtssyUó

K itw nrd W ien 5 I. Kamtaerstrasse 59.

Wfdih m  i *ttUktav 9d$«viftMlKT' % t a k i n i  ęMiMaikK FoUktec*** M  Ł h v  l M « l m


